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PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

Przedpłata na sam dziennik
w Krakowie-. pocztą;

rocznie  ..........* 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półroozm o lO  „ ■ **
k w a rta ln ie .. ..  5  „ 6  " I

Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z Dodatkiem miesięcznym 5 

w Krakowie: pocztą:
r;0zn»e...............3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrocznie------ 1 5  ,  „ 1 7  „ .
kw artalnie------  8  „ ,  9  ,  „

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
D o d a t e k  m i e s i ę o z n y  z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 4 2  
zł. austr. za rok jeden tj. za 12  zeszytów.

K r a k ó w  1 6  c z e r w c a .
Nie starożytna, ale wielka i droga pamią­

tka, M ogiła Kościuszki pod naszem miastem 
doznała w ostatnich czasach różnych prze­
mian. Dawny komitet, któremu Rz^d zosta­
w ił przywilej opieki nad tym pomnikiem, 
czuwa nad nim i strzeże go od naruszenia, 
a spisuje wszystkie szczegóły do dziejów 
jego się odnoszące. W  roku 1852  był o_ 
głoszony dodatek do „Pamiętnika M ogiły 
Kościuszki"; w latach 1853 i 1854  napra­
wiany była mogiła częściowo, w r. 1858  
po obwiedzeniu spodu murem szerokim do 
twierdzy należycym, zrobiona została re-
stauracya wielka całego pom nika, i po nad 
rzeczonym mnrem przyw róconym  on z o s ta ł  
zupełnie do pierwotnego stanu; w r. 1859  
na wiosnę i w jesieni, oraz już w r. I8 6 0  
na wiosnę, przerabiano znowu częściowo 
niektóre ściany powierzchni obrywające się: 
W szystko to, od połowy 1852  roku, ko^ 
sztem złr. 6115  m. a. Tak, pomnik ten z po. 
wodu swej for*iiy wymagając nieustannej 
pieczy, i c ią g ły *̂ 1 n aPra w > c'^gle też odna­
wiany, zaświadcza, że jest ciągła nad nim 
opieka. — Nakoniec, w dniu dzisiejszym do-

sie postawieme na wierzclm M ił  
w.elk,ego kamienia z mie„ien, Ko.4ciu.szki. 
K u n *  ,e„ mniej z ,p ew„e „ ymownie
E L  j  W  M ogiła, któriij wi­dok z daleka juz zbl,żaj,c e *  J .  JKra-

i e d Z i T b l d r Z dowodzie
nowania dla tak w f e l k ! ? a ! ? 8 " 
i wiernego

cy w T  K r t t 1880 ^ Sena‘ 
co do svn» - »Wa Ŵ dał r0zP0rz§dzenie
ściuszce yPn M ° ^ y  i*ko PO»««ka K o-
że na i i i  postanowione,n zostało zarazem, 
“ ień »  postawionym będzie ka-

^ z n ie s ^ tb y ^ w le l -
ł o ż n l C,ęZT  ci8^ CeS° z góry, przeto od- 
źnfeU WS ? Dan,e .tóJ na czas po­
zach ? beCT  d ta °b#wa niemogła 
zachodzie, i rząd za staraniem oto komitetu
zezwolić raczył na dopełnienie przez poło- 

enie tego kamienia, pierwotnej myśli prze­
kazanej czasom późniejszym. Dnia 31 ma- 
j ab .  r. rozpoczęto robotę na szczycie Mo­
g iły  Kościuszki; podstawa z dobranych ka­
wałków ceg ły , której każda warstwa uło­
żona odpowiednio za lew an a  jest cementem 
aż do całkowitego wypełnienia odstępów  i 
otrzymania twardości masy opierającej się 
lardziej niż kamień uderzeniu młota, stano­
wi niepospolicie silną i apojną ca łość, na

* —
w dzięczności narodu. \ j e j e s t kam ień  ten granicznych towarzystw .asekuracyjnych w rofcn 
ani d o sc  W ie lk im , ani o k az a łv m  tak  i»L-h,r 1845 ponownie Dolani!* w^d^iałowi a™.’______

4-__—„  ̂ ąauiicu len
ani dosc wielkim, ani okazałym tak jakby 
pragnęło wielu, jest tylko odpowiednim mo­
żności czasu, a przedewszystkiem jest do­
pełnieniem świętego obowiązku jaki miał ko­
mitet postawić go na miejscu jego przezna­
czenia.

W  podstawie umieszczono puszkę oło­
wianą, w której  ̂ zamkniętym został pamię­
tnik pomnika Kościuszki doprowadzony aż do 
teraźniejszego czasu, krótki wywód słowny 
postawienia kamienia, podpjsany  przez wgzy_ 
stkich obecnie żyjących rz | 0nków komitetu, 
oraz jako pamiątkę historyczną włożono 8  
sztuk biletów skarbowych z r. 1794  z czasu 
wojny Kościuszkowskiej.

K o r e a p o n d e i i e y a  C i a s o

L w ó w  14 ozerwo«. 
(L. b.) Do lioznyqh artykułów i korespondunoyj 

zamieszczonych w kolanjns^h Czasu w sprawie 
tworzącegp się towarzystwa wzsjjmnych ubszpia 
czeń, tę jeszoza uwagę dodać można, że tp qd 
dawaa już mywano w  kraju p ts iy m  q założeniu 
podobnej instytucyi, W  r. bowiem 1826 i 1828 
na wniosek księcia Henryka Lubomirskiego wy- 
u m t  stanowy miał sobie polecone przp? ę(jm ów- 
czeany gąljcyjaki, płożenie i przygotowanie planu
*fLA,ZWą*zy fitw* wx*faznyyoh ubezpieczeń od po-

. r # ♦ * # 6 vwavwv ̂  u«
ttorej wznoszą się dwa stopnie z ciosu kra­

jow ego, a na tych dopiero g ła z  wielki ro­
dzinny, n ieobrobiony, taki jak le ż a ł  pod n|e- 
>em Tatrów naszych, w prostocie swej od- 
>owiadająey prostocie pomnika z ojczystej u- 

sypanego ziemi. Granit ten umyślnie przy­
wieziony z Karpat z Zakopanego od źródeł 
Dunajca białego, dnia dzisiejszego na górę 
został wprowadzony i na podstawie swej umie­
szczony będzie. Napis na nim „K o śc iu sz c e " 
w jędrnej doniosłości mowy ojczystej wyra­
ża zarazem imie uwielbianego bohatera i po­
święcenie Jemu pomnika czci i niewygasłej

o  >/ J ol,TT noooauiauyjuyoQ  ^  TOkU
1845 ponowaia poleciły wydniałowi sweom wv- 
gotowanie na następujący sej-n odpowiedniego r,r j .  
jęk u , oo jednak do skutku przyjść nie morfo 
gdyż po r. 1845 żaden sejm zwołany nie brf! 
Wszakże w tymże samym roku p. Józef Jasiński 
w Stanisławowie ogłosił diukiem .Projekt do za­
prowadzenia w Galicyi Towarzystwa assekuraovi 
ogniowej na podstawach wzajemnego ubezpiecze­
nia i obocisż projektowi temu nie jeden zarzut 
uczynićby można, zawsze on jednak o dobrych 
chęciach autora Swiadciy. W  ostatnich o«sach  a 
mianowicie w r. 1853, Towarzystwo rolnicze •?»- 
licyjskie przyjęło projekt do założenia towarzy­
stwa kiajowego wz.jemnego nbezpicozenia, na za­
sadzie k ciecznego doń przystąpienia w-zyrtkkh 
miuaziańców kraju op irty , wszelako W ysoki Rząd 
krajowy reskryptem w r. 1859 wydanym, zatwier­
dzenia projektu tego właśnie z powoda orzeczo­
nego przymusowego preysiąpienia, odmówił. Z te­
go też wszystkiego okazuje się, iż myśl założsnia 
towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, od dawne- 
go już ozasu w kraju naszym powsUła.

Z krajów cśuennych wypadek wzajemnych u- 
bezpienzeń w Królestwie Pohkiem  naj^łaśoiwiói 
do Galioyi zastosowany być może. Rodzaj bowiem 
przedmiotów ubezpieczenia, ołurakter i stosunki 
nuęszksńców są tam te same co w Galicyi. J e ­
żeli zaś w Królestwie Polakiem okazało się z do­
świadczenia, że niebezpieczeństwo aesekuracyi 
w m astach nierównie jest mniejszo niż we wsiach, 
tedy wyłąozeiie miast najzgubaiejszy wpływ na 
rozwój towarzystwa wywrzsćby muuiało. Desyć 

4 • » n  r i- jj— > (ł-HKuio i p«yir«Ławaniq pjann i ,Bt r*voi6 okiem aa oyirę ubezpieczeń i szkód 
° wa,,2yp 1 wząjemąyoh ubezpieczeń od po- w K rólestw ie Polak iem , żaby gruntowne o tóm

1840 i VfU9 ■ ?°,ra sf ono *a6w P ’ sejmach w r . p w e b o n a n i f .  Tam bowiem nieruohomośc 
u ' . * J°koli plany i  pomysły ó Tozesne do ubezpieczone w miastach wynosiły:

skatMi nie przyszły, to jedynie dis tego, że Stany *■ 1843 rsr. 40 805 992 łr. 50 straty rs* 92 19t> k o-
przekonały się po sumiennóm. cbadaniu tego przed 1RAA mi m  y k .9 .
m iotu, iż_jtagjranioznc towsrsystwą aesektsracyjnę 
na ubezpieczeniach w Galicy i istotnie znaosne pc- 
nosiły straty, które to ą tn ty  łatwo wytłumsozyć 
80 m10411.7 ?;ważywszy, iż w owych osasaoh cy­
fra w srt:ści ubezpieczonych nie dochodziła do jo 
aoeflro miiionn. rfitSatknłj — 4 __ .i • _ J »

Część Literacko-Artystyczna.
S K A R B IE C  D Y PLO M A TÓ W

PAPIEZKICH, CESARSKICH, KRÓLEWSKICH, KSIĄŻĘCYCH

ach wał narodowych, postanowień rośnych władz
1 urzędów, c ;

posługujących do krytyetaeg0 wyjaśniani* dziejów 
Litwy, Husi litewskiej i ościennych im krajów

zebrał i w treści opisał I g n a c y  D a n i l o w ic * ,  a wydał J a n  
S id o r o w i e *  C zl Rzecz. Kom. Arch. Wil. i innych Tow. Nank. 

w W ilnie i860 r.

Sam tjtu ł dość kategoryczny * oznajmia, 
jakiój treści ten zbiór dyplomatów, wydany dotąd
m  r.iŁ»w '7 5m t f tm ia .  ta  s l .ć u  WflZVStko 00-

 ~r — ui u uuuu juziia ao jo
doego miliona reńskich, stron zaś agsekurującjoh 
się w c*łćj Gahcyi nie było więcój jak dw kśiie i 

i ka. Jeżeli zaś zagrisniozna towarzystwa pom mo 
tego n a  z a jrzestaw*ły czynności swych, to dzia- 
* y  Bn*ć w tóm przekonsniu, iż przy dalszym 

rozwoju swych opsricyj i rozazorzaniu takowych 
na większe rozmiary, straty poaiosione powetować 
zdołają, w ozóm się zaiste nie pomyliły, obeonie 
albowiem cyfra ubezpieczeń pierwiastkowe opera- 
oye o kilkapaśote razy przewyższa. Stany galicyj­
s k ie  spostrzegają'! t a k o w y  w z r o ś i  ciynności za-

1844
1845
1846
1847
1848 
184 9

41,784,857
42.603,232
43,363,485
44,701,941
47,761,197
51,325.550

50 
,  50 —

l 75 —  
.  50 —

85,671 ,  . 
249,464 „74 
HO 739 „40 
202 877 „32 
159,643 „ — 
105,846 „70

jakiei uypiomaiow, - j  a — t-
w pierwfzym tom ie, « obejmująoy wszystko oo- 
kolwiek się mogło znaleśó w kronikirzaoh G re­
ków i Rzypóoa wzmianek o ziemi Litwinów, czyji 
cd H ercdota  z Halikarnssu (400 lat przed Chry­
stusem) aż do r. 1410 po Chrystusie czyli do pa­
nowania W iad. Jagiełły « raczój do bitwy Grun 
waldzhićj. Jakoż są tu przytoczpne w pnekladsie 
wyjątki, * H  rodotr, z podróży Pytheasza MarsyL 
skego  do brzegów bursztyn0« ych> równi«** T y­
moteusza i D iodora bicyl joeyk#, z jeografii Stra- 
bons, z podróżnika Bithyń ikiego, g Pomponiusza 

a. . T . i__Meli, Pliniusza stw s ie g o ,  T .oy t* , ptolomeuSfł 
Amo-ianft M arcellm a, Joraandem  itd. Starażytei 
szukijąo borsztynu nad Bałtykiem, nawiedzali zie** ■ • T n ritrirt *

SUKiJfO ^ * w
ie d*ia>j«ój Litwy, gdzie mioszkali Herulowis, o 
tóryoh Dąniłowids po mozolnych bad*niach prze­

konał się, >* ®% Hajoezywiśoiój przodkami Lit 
twinów, i bynajmniej do Niemców aienależą, jak 
to z wielu nazw a nawet innych jęzjkowyoh za­
bytków mógł wywieść. Po tych watępnyoh źró­
dłach cdnosząoych Bię dp mglutyph poozątków 
przychodzą w pomoo bulle papiezkie — pjorwsza 
od r. 824 -  Odtąd jo* o o m  gęściejsze wskazówki 
przez stosunek z , 0“  1 ? U,,J “ ajwięoój
zaś otwiera się źródeł hutoryozayoh przez Zakon

P ®m.1.ec^iI roająoy misyę nawrócenia Prua i Litwy, 
tórćj dla samolubstwa i małości duoha dopcłcić 

meumiał. Wszystkie te bulle, dyplomata, listy, jedne 
w. ®»«°ś0', drugie w wyciągu podane i najstf- 

anmejszemi notami objaśnione. Można powiedzieć, 
*s niewiele mamy praa historyoznych, któreby 
Z ^harboem Daniłowioza o pierwszeństwo iść

r‘gł?> jest też to nieoceniony skarbiec, do którc- 
g° uoiekać się można z całóm zaufaniem, jakie 
W M badacz sumienny.
k ^ * BC8k,ryFt tego dzieła długo zostawał w rę- 
*aen wdowy po D aniow iozu; leoz hr. Eustachy 
Ay«zkie*ioz nabył go od niój, i złożył w muzeum 
archeologioznóm wileńskióm. Dopiero teraz p. Jan
oiaorowioj nakładem swoim rozpooząl druk Skarb- 

1 ®ddał tom 1 na użytek publiozny, oo uważa- 
.** °*yn prawdziwie obywatelski, gdyż nauko- 

nie jest tój natury, aby się jak ro- 
r *  ® w licznych rozejść mogła egzemplarzach i

P«* .n5k?*du zwrócić.
^ J \  w:edl>»wszy słów kilka o Skarbcu, powiedz­
my* o autorze.

Laniłowicz urodził się 1789 r. 30 iipiia

W ogóle, 312,346,216 „ 75 i
W  przecięciu E*tća siedmioletniem s tra ti’ '

Ubezpieczenia zaś we wsiach wvn all-. 
r. 1843 rsr. 57,574 218 r. 75 straty rsr 36 i 870  h es 
„ 1844 ,  59 452,893 .  75 J
„ 1845 „ 61,156.886 „ 25 _  ’ ! Jq ’S q  %
„ 1846 „ 63,193,130 .  — _  ”
„ 1847 ,  66,802,102 „ 50 Z  ”
„ 1848 86 350 91 q nr * <353 651 ,7 9.  00,359,213 „ 75 _  „ 412,805,85

t J .  y  ^anilowiCZ urouzi* się I io s  r. ou 
knł • mewio*aoh W wojew. podlaskióm z ojoa m i- 

m'?j*°owego plebsna unickiego i matki Do- 
Sadkn * J V*iohniQwiozów oórki kapłana tegoż ob- 
no ahv . Zle0łó»two miał tak wątłe, iż nie tuszo- 
. u „ n; ,  Wychował. Mimo tego do dziesięoiu lat 

0 °*ytani» skłonny oswoił się z księ- 
, °.Waemi w domu pjoowskim,— wziął go 

«rki T  l l  1 będ4Qy w zgromadzeniu Pijarów do 
U kończy* .y68kioh i kosztem swym utrzymywał.

B‘ «ki w Łomży, udał się na gimna- 
nrnski ° dobrze urządzone przez rząd
553?*’ i t?m Z  1810 P«ybył na uniwersytet do 
„ r n  Ł P?<więoił Się nauce prawa, na któ- 

?ły°«ł w ówozas Aloizy Capelli. 
9  > h ! pieó magistra obojga praw , do- 
Jlknw lki °wego- Pwyjnoiel jego Oł-

tBn sam p rzed m ij obok p r.w a 
" 4oa wykładał, wtajemniozo- 

ny w naukę prawa ojczystego przez Czackiego,

zwrócił uwagę Daniłowiesa ca statut?. litewsvio rę­
kopiśmienne jakie'W biblioteoa pcryckiój znalazł. 
Odtąd poszukiwanie rękcpi'ó & słowiańsko - litew­
skich stało s.ę głównóm zalaniem Datiiłow cz . 
W y  s im y  nakładem uniwersytetu do Petersburga 
dla przypatrzenia 8ję ff nrj wyższych sądowni- 
ctwach przewodowi prawnemu, oswoił się w sto- 
hoy z najobfitszemi źródłami dziejów i prawoda- 
wątw» JI tews rwgo, w metrykaoh, w oesarskiej pu- 
blioznój bibhotaca i w muz8um hr. Rumiancowa.
Ni6PF269tftltO lift ZaKwxm*>/i1i £aY11 YtlnnaoL __J.li •

* . ś w muz-ouuł ku. xvamiancows.
iprzestając na zebranych tam plonach udał Bie
Moskwy, gdzie podobnież w archiwum, mie- 

zacem w sobi.  j  t ’

Nie
d o  B-xny poaoDO">* " wuniwum mie-
ssczącem w sobia najdawniejsze akta dyphmatv- 
czne państwa aż p0 ^ k  1700, oglądał niezrówn.J,
lerfyfh t r IT We' od“ozząoe się d0 Litwy i roz- 
leg yoh krajów ruskiob, przez to W. księstwo zhoł- 
dowanych. Podróż ta pdbyła się w r. 1818, ro.  
kiem wprzódy *wiedził ja4 był Warszaw,, gdrfe
W?nn«ntLł0  n ,,(1 uczonego prawoznawcy Jana 
Wincentego Banitkie, przyswoił sobie jego tryb
z i DDowiitPr*W* krajowego, °Pa^«go na historyi.

powrotem z tyoh wyoieozek do Wilna, wzbo- 
gaoony wiadomościami żywetnemi dla przedmiotu, 

wykład prAwa krajowego naukowy i 
praktyczny rrzem, i pierwszy raz wówczas rze- 
oxnioy wileńscy dowiedzieli się, że nauka jest ja- 
sną  ̂pochodnią rozpędzającą o:emuośoi rutyny,

wszv.tki!9^ ?  V cb°ym rodzinom służące,
wszystko to było najtroskliwiej i krytycznie 2b«

f ’ °®8nione i nsjsumien; iej na miejscu *k»d
pochodziły zwróoone. Ksiądz Michał B o ro w sk i
biegły archeolog i znawca wszystkich narzeoró
słowiańskich, któryoh w oiągu kilkuletnich podróż*
po krajach, przez pobratymcze plemiona w n /
łudniowój Europie zamieszkała, nabył w i l k '
był pumocą przy badaniu dawniejszych 4
poami UwTkfĄro.Iio.ne g . l , . i
skiój jeszcze tak stanowozo nie odró*niL  j  
siebie, jak to w kolei cz.su na(t1D f„ n  V ' « . od 
Obok ł ,.0 . . d  ,,kOf i . » . mi, o’bP̂ * i . " “ - 
historycznych, najgorliwió, Bp{łajłł 8 •
obowiązek nauczycielstwa. Z w ie r z c h n o ść  uniwer­
sytecka widząc świetny p ałachaczów ak.
demickich, nagradzała Damłowhaa- i tak

«uią rozpędzającą udu.«v, , oi rutyny.
Aymozaipm poszukiwania źródeł szły swoją 

r®g4.5 znajdujące się w bibliotece uniwersytsckiój 
rękopisma Dogielowskie zajęły oałą jego uwagę, 
wrazająo uczniom, jak ważne są rękopisma i di- 
plomata, zachęcał ich aby starali się dowiadywać 
o nich, i je<jj mo4na do Wilna dla przejrzenia 
lub przepisania przewozić. Zajmująoy był rzeozy- 
wiśwe^ widok, kiedy młodzi seminarzyści, a mia- 
nowioie gorliwszy nad wssystkioh P latan  Scsaow - 
*ki, późniejszy professor teologii w uniwersytecie 
powracał z wakaoyj obciążony plonem reknni ’ 
flmów słowiańskich z klasztorów 1 oerkwi rnak.«h 
unickich, chętnie udzielany dla naukowego ich zba- 
jjMua, kiedy uozniowie prawa i  rozmaitych stron 
krąju znosili profesorowi pargam iru i diplomats,

1819 mianował, go adi^ . I“łOW,cz*15« ' tak w r.
sorem nadzwyczajny* ^ m ,  w 18221 profeso-
pnym profasoiem Iok“ f ast«"
spełniał poruczenia / C?!,nym* W la-Uoh
w zaiązku będące’ f  ,g lÓwn^  P" ednm-,ate£n W  
woli kuratora 1 u k < zajął s.ę najozynmój z 
S tatn tn  li*„„ i • Przygotowaniem nowego wydania
d“  w l.^  dT*1? ' -  Ł t‘« d  P i.? M

Statutów i  P 8“ ‘  J rf W w}ihotK h. 1 ‘łumaczenia
szenia J  ®»Z0Wte3kich; wziąwszy się do ich cgł0.  
D “ f  dfQkiem, w niejednój wątpliwośoi radrił gi* 
V anU°Wioza, a ten nawzajem w rozlegaj « 
dawnego przyjaaiela znalazł nie jedno wyiaś*;t 
Prawodawstwa litewskiego; ta wspólnT?ó l ? n,e 
^ 8P»eranój aroheologiozną biegłością k /  iu l T '  
Bobrowskiego, wydała najpięsniejezy k*
nittylko, że zabytki praw wiślickich i 
ukaiały się w pierwotnój stsrotytnl^ .  • f
tól powstała wówczas piękna i J a u f ‘oie’ *
wodawstw. Itewskiego n ie z b e d i  lb t f “ u / ra*
statutów litewskich w tr erh ^ . i  “ 7 Z 7 ? *

J a l ń i  w  i r  -1 dawnie) szy°b Czasów przez hosoo- 
j arów W. Księstwa poddanym swoim wydanvch* 

a staraniem autora ksiąg bibliograficznych, hra



2 CZAS z Niedzieli i7  Czerwca i860 .
1849 90 808,420 „ — — « 472 693 „ 95

W  ogóie, 485,346 865 „ — *2, 504, 277, 75
IV tym samym więc przeciągu czasu straty na 

wsiach wyniosły w p rzec ięc i więcćj jak Sl/100 n- 
bezpieczonój wart oś oi.

Widooznó a  więc jest, ża ubezpioozenia miejskie 
daleko mniejsze ryzyko za sobą pooiągają, jak 
wiejskie. Komisya za em do uijżanis statutu dla 
galicyjskiego towarzystw* wzajemnych ubezpie­
czać delegiw aua, bardzo trafnie sobie w tern po­
stąpiła, i i  przypuszozenie miast w zasadzie z góry 
orzekła. Wszelako pomyślny rozwój towarzystwa 
głównie zależeć będzie od wyboru osób z samego 
początku do kierowaiotwa sprawami jego powo­
łanych. I  tak jeżeli wybór prezes* i wiceprezesa 
komitetu nadzorczego, ogół towarzystwa rep re­
zentującego, padnie na osoby ustalone i przewa­
żne stanowisko majątkowe m tjąoe, których kre­
dyt nigdy nie był zachwiany i które z rządnośoi 
i przezorności powszechnie są znane, to osły kraj 
ohętnie do towarzystwa przystąpi, charakter bo­
wiem osób do sterowania powołanyoh, wzbudjać 
jaż  będzie powszechne zaufanie. K oizta zaś za- 
rząda nie będą znacząc, jeżali na członków dy- 
rekoyi wybrani b ę d | ladzie d ł  pracy i porządku 
przyzwyczajeni, którzy ozynnośoi sekretaryatu i 
likwidatury m ’ędzy siebie rozbiorą i sami wyko­
nywać będą tak , ażeby właściwe bióro Izby tylko 
z fachowego bachhiltera i dodanyoh do pomocy 
kancelistó w i rachmistrzy składać się mogło. Naj- 
mnićj zaś, o ile tylko m ożna, towarzystwo bsz- 
płatnemi urzędnikami wysługiwać się powinno, 
doświadczenie bowiem uczy, i t  urzędaicy bezpła­
tni zwykle najdrożćj kosztują, bo od nich niczego 
domagać się nie można.

Ważaóm więc będzie zajęcie zgromadzenia o- 
gólaego obecnie w K rakiw .a zebrać się mającego 
i żyozyć sobie w yptda, a łaby przy wyborach 
względy wyżój powołane ciągle na uw adte mieć 
mogło.

Wiedeń 16 czerwca.
□  Zjazd w Badsn-Baden podniósł sią do *aa- 

ozenia kongresu. Cesarz Napoleon I I I  znajdzie 
się po raz pierwszy wśród monarohów uiemieokioh 
na ziemi niemieckiej. Ost-dmtsehe-Post porównywa 
to z epoką Napoleona I  w Erfaroie. Co za po­
równanie! Napoleon I  zwołał wtedy, można po ­
wiedzieć podbitych; Napoleon I I I  | s am przyjeż­
dża do spokojnie panujących. Wtedy"szło o pano­
wanie jednego nad wszystkięmi — dziś o słuszną 
oześć wszystkich dla jedaego. Napoleon I  w r. 1807 
już mógł uważać Niemcy za most do swój dal- 
szćj wielkości. Naooleon I I I  może w nioh tylko
widcisć p o d stav ^  do dalazit] zaorgaaixaoyi E u ra -
py. W ówczis z wojny konieoznój wypadały trak­
taty uciążliwe dla poko i* lyoh ; dziś traktaty, które 
Frauoya od 1815 r. ssanowała, mogą się zmienić, 
albo tć t nadal w głó rnyoh zarysach pozostać bet 
wojny. Lecz że na kongrssie w Baden-Baden kwe 
stya albo raozój kwestye niemieckie, wziętemi zo­
staną pod rorbiór, to wątpliwośoi niepodpada. 
Wnosząo z przesłcści, twierdzić również można, 
że Cesarz Napoleon I I I  nieznsjdzio się w obec 
monarchów niemieckich nieprzygotowanym. Plan 
jaki ma, rozwinąć się musi. Życzyć sobie należy, 
żeby sią rozwinął spokojnie. Cesarz Napoleon II I  
był za taką polityką we Włoszech, i byłby wojny 
nierozpoozął, tak y k  i w Niemozeoh jój nierozpo- 
ocnie. Lecz że gotowym będzie do poparoia ta- 
kowój, to wskazuje obóz w Chalons.

Au 3 try a niebyła zaproszoną do Baden-Baden, 
i patrzy na ten zjazd obojętnie.

Listy z Palsrm a donoszą, że Garibaldi będzio 
miał wkrótce do 40.000 wojska dobrze uzbrojo­
nego.

Komisya Rady Państwa do rozbioru nstawy o 
hipotekach, o m a łi się wczoraj nierozwiązała. 
Hr. Barkoczy podał się do dymisyi, lecz Aroy- 
książę Prezes takowój nieprzyjął. P . B irkoozy 
utrzymywał, że ustawa hipoteczna powinna pozo­
stać do obrad w eejmaoh prowieoyonalnyoh. Miał 
za sobą b ir . Salvotti, a przeoiw sobie innych 
członków, między którymi p, Polańskiego. Kom i­
tet budżetowy pracuje oodzień po sekoyach.

C. k. Ministeryum skarbu potwierdziło ponowny 
wybór Wilhelma Alth na prezesa i Izaaka Rubin­
stein na wiceprezesa Izby handlowo-przemysłowój
w Czeniowcach.

W i e d e ń  15 czerwca. Oestr. Zt#  zaspakaja dziś 
umysły pod względom zjazdu badeńskiego (poda­
liśmy już wczoraj jaj słowa w Czasie w depeszy 
telegraGcznśj. P- Red), mówiąc, że hr. Rechberg 
był już l ig o  b. m. zawiadomiony przez posła pru­
skiego, iż Cesarz Napoleon pragaie się widzieć 
z Księciem Rejentem, tudzież że poieł pomieniony 
dal zasoakajajłce oświadczenia ze względu na in ­
teres* Niemiec. Już w liścia wiedeńskim z daia 9 
b. m. umieszczonym w Sadd. Zt% znajdowała się 
wzmianka do tego może przedmiotu odnosząca się. 
List ten bowiem mówi, że w upłynionym tygodniu 
oibywaly się w Wiedniu narady w sprawach nie 
mieckjch między hr. Rechbergiem a posłami pru­
skim, bawarskim, saskim i w irhm bergskim , któ­
rych rezultat okazywał, iż porozumienie się jest 
prawdopodobne. Nie było tam  zapewne jeszcze m o­
wy o widzeniu się z Cesarzem Francuzów, lecz 
szło może tylko o zagodzenie różnic zagrażających 
niezgodą, a to pod względem wielu spraw we­
wnętrznych niemieckich. Poseł saski przy dworze 
francuskim bar. Seebach, którego każda podróż 
w ostatnich litach miała jakiś cel polityczny, ba­
wi od dni kilku w Wiedaiu, i oprócz widywania 
się z ministrem spraw zagranicznych, miał także 
posłuchanie u Cesarza Jmcl. Niemasz żadnych ska= 
zówek, któreby pobytowi barona Seebacha nada­
wały pewien kierunek, niemnićj jednak przypisują 
mu polityczne cele. Baron Seebach wyjechał na 
dni kilka do Węgier.

— Gaz. Tryesłska donosi z Werony l ig o  b. m., 
że proces rozpoczęty o przeniewierzenie się pod­
czas ostatnićj wojny, prowadzony jest z całą gorli­
wością, i zamknięcie śledztwa niebawem ma na­
stąpić. Już w ciągu takowego wielu aresztowanych
w ypuszczono  n i  w o ln o ś ć ,  p o  c z ę śc i  d la  b ra k u  d « -  
w odO w , p o  częScl zai>. ż e  n ie k tó ry m  m o ż n a  by ło
zarzucić tylko niebaczność, a za nią na drodze dy­
scyplinarnej ukaranym i będą. Mimo tego liczba 
skazanych będzie niemałą, a mają być między ni­
mi ladzie, których przed kilkoma tygodniami niko- 
muby na myśl nieprzyszło posądzać a tóm mnićj 
obwiniać o tak ciężkie zbrodnie. Jak wiadomo, 
kilku głównych winowajców schroniło się przed 
karą do Lómbardyi, a komu znane postępowanie 
rządu sardyńskiego naprzeciw Austryi, ten niemo- 
że się spodziewać, aby reklamowanie przestępców 
mogło mieć jaki skutek.

— Wojsko księcia modeńskiego, które przepro­
wadzono w czasie zeszłorocznćj wojny na territorium 
austryackie, gdzie takowe dotąd przebywa, ma być 
przewiezione, jak donosi Kor. autograf., do kra­

jów papiezkich i przyłączone być do armii pa- 
piezkićj.

— Gaz. wiedeńska zamieściła następujący arty­
kuł z powoda ogłoszonego patentu o koagregacyi 
centralnój:

-Rozporządzenie cesarskie spełoia gorąco życzę- 
aia ludności królestwa lombardzko-weneckiego i 
stanowczym jest zwrotem, cechującym wspaniało­
myślne zamiary JCMości co do stanowiska koagre­
gacyi centralnćj, na których spoczywa wewnętrzne 
prawodawstwo pomienionego kraju koronnego. Kon­
gregacje prowincyonalne były już w tych czasach 
powoływane do rozstrzygania w pierwszej instan­
cji w sprawach administracyi gmin, dobroczynno­
ści pnblicznój i zakładów dla ubogich, w zakłada­
niu dróg i budowach wodnych, jakoteż w przedmio­
tach dzierżawy i poboru podatków stałych, do sa­
moistnego zarządu wszystkich tych gałęzi politycznych 
w zakresie działania byłych rządów gubernialnycb; 
natomiast kongregacya centralna miała na pomienio 
no sprawy publiczne, a prócz tego n i  zarząd fau- 
duszem krajowym i zakładami krajowemi, jakoteż 
na rozkłai równy ciężarów wojskowych wpływ 
tylko doradczy wywierać przy boku namiestnictwa, 
które w pomienionych sprawach rozleglejszemi o- 
patrzone było prawami, j .  Mość udziela obecnie 
kongregacyi ceotral iój prawo rozstrzygania i zupeł­
ną autonomię administracyjną co do tych spraw 
krajowych, a zachowuje dla rządu ten tylko wpływ 
najwyższy, który mu dla dobra całego państwa i 
samejże ludności lombardzko w tneckićj pozostawio­
nym być musi. Atrybucye to przeto łączą się z przy­
znaniem już pierwotnie kongregacyi prawa pety- 
cyi i prawa udzielania ra iy w organicznych i pra­
wodawczych kwestyach krajowych, i tworzą również 
ważny przy wilój, który kongregacyę tę postawi wmo- 
żoości pdźwigaienia moralnój i materyalnćj pomyśl­
ności kraju. Gdy tym sposobem władze rządz we 
uwolnione będą w kraju o 1 bardzo znacznćj części 
dotychczasowych obowiązkó w swoich, a przeto mogą 
sprowadzić stósowne zniżenie liczby urzędników, 
bieg czynności dozna istotnego pośpiechu bez pod­
wyższenia pracy członków reprezentacyi krajowej 
lombardzko-weneckićj, którzy owszem na mocyroz 
porządzenia ministeryalnego załączonego do posta­
nowienia cesarskiego, uwolnieni będą od wielora­
kich czynności nieodstępnych od zajmowania się 
płatnych urzędników gminnych i krajowych."

Królestwo Polskie.
Pisaliśmy już w dzienniku naszym z 9go L m.

0 rozporządzeniu wydanćm 23go maja przez ks. 
Namiestnika cesarskiego w Królestwie, a ogtoszo- 
nem odezwą Dyrektora Komisyi spraw wewnę­
trznych i duchownych do Towarzystwa Rolniczego,
ro zp o rzą d cen iu  k tó ra  a g itu je  p rzec iąć  r o zw ó j T o w a ­
r z y s tw a , p o w str zy m a ć  je  w  jo g o  zb a w ie n n y m  d la
kraju działaniu na naturalnój, legalaćj i właściwćj 
ma drodze i uczynić bezskuteczna mi usiłow ania 
jego dla podniesienia rolnictwa i przemyśla, pole­
pszenia materyalnego i moralnego bytu w kraju. 
Rozporządzenie to bowiom zabrania czynności, któ­
rych Towarzystwo powiększśj części nie zarządza­
ło bezpośrednio, lecz które były owocem rozbu­
dzanego po powiatach przez Towarzystwo postępu 
w rolnictwie i przemyśle; czynności, które go łą­
czyły z naturalnym dla niego gruntem, tj. z wsią
1 z ziemią, czyniły właśnie płodnćm i skutecznćm 
działanie Towarzystwa, były owocem wpływa To­
warzystwa na kraj a nawzajem Towarzystwu da­
wały siłę i życie. Podaliśmy treść tego smutnego 
rozporządzenia, oraz pobudki jakie wydanie jego

spowodowały, tj. fałszywe przedstawienia i denun- 
cyacye czynione do Petersburg* przez kotor/ę kilku 
wojskowych dygnitarzy rosyjsko-gsrmańskiego po­
chodzenia, zawistnóm okiem patrzących na poduo- 
szenie dobrego bytu w kraju naszym przez działal­
ność Towarzystwa. Dzisiaj podajemy dosłowną 
osnowę tśj odezwy Dyrektora Komisyi rządowój 
spraw wewnętrznych i duchownych, do Towarzy­
stwa Rolniczego, ogłaszającą mu ów reskrypt ks. 
Namiestnika.

„Dyrektor główny prezydujący w Komisyi rzą­
dowój spraw wewnętrznych i duchownych. W  W ar­
szawie 12go (24go) maja 1860 r. Do JW . Prezesa 
Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Polskióm.

„Miałem zaszczyt otrzymać Reskrypt JO. Księcia 
Namiestnika Królestwa z dnia 11 (23) maja r. b. 
N. 3032 następującój treści:

„Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Polskióm 
ustanowione, rozszerzywszy w ostatnich czasach 
zakres swych działań, odstąpiło pod niektórymi 
względami od ustawy najwyżój sobie nsdanój, a 
w szczególności od przepisów zawartych w arty­
kułach 15, 16, 27, 35, 36, 40 i 41.

„Ponieważ na zasadzie art. 41 Ustawy Towarzy­
stwa, wszelkie zmiany w t jjże ustawie mogą mieć 
moc obowiązującą dopióro od chwili ich zatwier­
dzenia przez Namiettnika Królestwa, — przeto po 
poniesienia powyższego stanu rzeery do najwyższej 
wiadomości, najjaśniejszy Cesarz i Król rozkazać 
raczył co następuje:

^1) Rząd zatwierdziwszy sposób zarządzania czyn­
nościami Towarzystwa Rolniczego, za pośrednic­
twem Komitetu, z grona jego wybranego, — miej­
sce i czas Zebrań członków Towarzystwa, jako te', 
czas i miejsce dla rozdawania nagród,— znajduj? 
utworzenie wszelkiego rodzaju poddziałów do za­
rządu i prowadzenia czynności Towsrzyst va, zu­
pełnie nieodpowiednióm istotnemu duchowi Usta­
wy, i mogącem spowodować rozliczne niedogodno­
ści;-—w skutku więc tego, delegacje tak okręgo­
we jako i wydziałowe, z wyłączeniem jedynie tych,
0 jakich jest mowa w art. 36 Ustawy, j »ko też 
wszelkiego rodzaju komitety, oprócz nstałow ione­
go art. 15 Ustawy,— od obeenój chwili wzbronione 
zostają. Członkowie Towarzystwa, nie należący do 
Komitetu, o jakim mówi art. 15 Ustawy, mogą 
wspólnie działać tylko na ogólnych zebraniach To­
warzystwa. Zresztą, nie wzbrania się komitetowi 
Towarzystwa wyznaczenie delegacyj czasowych 
z dwóch lub trzech członków złożonych, dla spra­
wdzenia jakiego pojedyńczego faktu, zasługującego 
na szczególną uwagę i wyłącznie do rolnictwa od­
noszącego się;— wszakże takie tymczasowe delega­
cy^, po złożenia komitetowi swojego doniesienia, 
winny się bezzwłocznie rozwięzywać; oceniania zaś
1 poprzednie klasyfikowania przedmiotów g o s p o ­
d a r stw a  w ie jsk ie g o , oraz  w y n a la z k ó w , roztr<ąs*niu
Towarzystwa ulegających, należeć winno do Ko­
mitetu, i następnie przestaw iane być n u  do uzna­
nia Towarzystwu.

,2) Towarzystwo, podczas corocznego posiedze­
nia publicznego, w miesiącu czerwcu odbywanego, 
winno, w myśl art. 40 Ustawy, rozdawać na tam ­
że posiedzenia medale i inne nagrody przez siebie 
przyznane. Osobom zaś nieobecnym na Ogólnóm 
Zebraniu, Komitet przyznane nagrody będeie w o- 
bowiązku przesyłać, dla doręczenia, za pośrednic­
twem władzy administracyjnój, tojest gubernatorów 
cywilnych.

»3) Ponieważ wszelkie tłumne *ebraaia ludno­
ści i odbywanie konkursów, mogą mieć miejsce 
jedynie za zezwoleniem i decyzyą władz rządowych,

bi* Tytus Działyóski, t>k pochopny do wszystkich 
wielkich naukowych przedsięwzięć, nietylko ze zbio­
rów swoich kurnickich rękopisma dostarczył, ale 
nadto na druk i inne wydatki nakład przyrzekł. 
Ziściło się najupodobańsze marzenie Daniłowioza, 
pielęgnowano jeszcze od czasu kiedy Ołdakowski 
uwagę jego na ważność wydania statutów zwra­
cał. Wzięt0 się z zapałem do praoy i jój owoo, 
obejmujący najdawniejsze pomniki prawodawstwa 
litewskiego, tudzież statut Zygmunta I ,  wraz z 
uchwałami w»lnyCh gejmów w Brześciu i Wilnie, 
pod nim 1 syn?m j eg 0 Zygmuntem Augustem od- 
bywanyob, już w połowie roku 1824 hrabiemn 
Tytusowi Uii*iyńBkiemu odesłano. W ydanie tego
nieukońezonego jes*oze pr i edsię wzięci a niemogło
być w Wilnie do*onanóas, bo w krótce w bole- 
śnój dla u n iw e rs y te tu  chwili Daniłowioz i przyja­
ciel jego Almę WiRnskę Opuśoić zmuszeni, z ża­
lem wydawnictwo statutów zanieohali. Wszakże 
h r. Działyński, cemąo wysoką Włrtość wzorowój, 
acz nieukoóozonćj naukowej płłCy> Wydał ją w P o ­
znaniu i tym sposobom dla pożytku powszechne­
go ocalił.

Oddalany w r. 1824 sierpni* l 4) 0(j katedry, za 
karę posłany był do Petersburga, i tam otrzymał 
nową posadę dypl maoyi W oniwcrgyteo;e char­
kowskim. Na tem wygnania dał się pozna(t 
gruntownie uczony, i w zawodzie nano*y0ielskim 
biegły. Jakoż poi u izoną sobie posadę p i0fesora 
zwyczajnego dyplomaoyi, zaszozytme zajmował i 
wkładane na siebie obowiązki samienme i umieję­
tnie spełni*!. Zjednał też poważanie kolegów, któ­
rzy go dziekanem wydziała p raw n eg o  wybrali, 
powróciwszy do dawniejszych prao swoioh, zgłę­
biał dtieie południowej R uń w oelu uzupełnieni* 
dziejów L t wy> lzllfcał zaniesionych tam pamiątek 
z ojozystćj strony i T. radością u jrza ł, że zginiony 
w 1812 r. bogaty gabinet medalów i numizmatów 
z Nieświeża znalazł się w biórach uniwersytetu 
charkowskiego.

W któtcc ważne »• ąd-we przedsięwzięcia powo­
łało go do Petersburga. Znakomity Miohał Spe-

raóski wezwany został przez cesarza Mikołaja I, 
do ułożenia kodeksu prawa, mająoego obowiązy­
wać woesarstwie rosyjekiern.

Za wszystkich ozęśoi dawnćj Polski wezwani ze­
stali biegli, praktyozni, wybrani przez obywateli 
prawnioy; Sperański, chcąc komitet zasilić nie- 
zbędnem w podobnego rodzaju praoy światłem 
nauki, wezwał do niego Ignacego Daniłowioza i 
Franciszka Malewskiego^ obudwóoh dawniejszych 
uczniów wileńskiego uniwersytetu, z któryoh pier­
wszy najgruntownićj biegłym był w prawie fera­
jo wćm, drugi aoz młodszy z ogólnym postępem 
prawoznawstwa najuks*t*Ioeń«y0h ludów Europy 
dokładnie był oswojony*

Te obrady a nieraz zawzięte spory, ujęte i ró­
wnoważone nauką D*nił°wic*a i Malewskiego od­
biły się świetnym sposobem w redakoyi tak zwa­
nego „Swodu praw miejscowych zachodnich gu- 
bernij." Wypracowany przez komitet „przewód 
sądowy* byłby najpiękniejszym pomnikiem no­
wszego prawodawstwa, gdyby go w życie wpro­
wadzono.)

P o ukończeniu prao komitetu, Daniłowioz na 
własną prośbę otrzymał po**dę profesora w uni- 
wersyteoie kijowskim. P ó źn ij w uniwersyteoie mo­
skiewskim katedrę prawa administracyjnego, tu­
dzież najmilszego sobie przedmiotu prawa krajo­
wego gubernij zaohodniob. W Moskwie też wy­
gotował nietyie rozmiarem, ile treścią znakomite 
dzieło „o latopiaeaoh ruskioh;" jest to owoo dojrza­
łej nauki, trzeźwój krytyki i wytrawnego sądu.

W  Moskwie zajął się bliżej D»niłow;QZ „koń- 
ozeniem swojego Skarboa. Główną myśl do tój 
praoy podał mu index „historyczno dypiomaty- 
ozny Napierskiego;" wielką nawet hozbę j8go o- 
Pisów, zwłaszoza śoiągająoyoh się _ do stosunków 
Litw y z zakonami krzyżackim i mieozowym, do 
swego Skarboa wytłómaozył, ale jakże go wzbo- 
gaoił wiadomościami zkąd inąd zaozerpniętemi) 
Wiadomo, te zbiory Dogiela jeszoze w Wilnie do- 
starozyły bogatego wątku, że znoszono zewsząd 
przez uozniów pargamina i dyplomata pomnożyły

to pierwotne źródło, Ieoz późnićj, pobyt w oiągn 
lat kilkunastu kolejno w Charkowie, Kijowie, Pe­
tersburgu i Moskwie, stojąoe dla badacza wszędzie 
otworem biblioteki publiczne, zbiory prywatne, 
arohiwa rządowe i rozległe stosnnki z uozonymi 
pierwszego rzędu żniwo jego uczyniły wieloe ob- 
fitóm; nio więo dziwnego, że męż takiój nauki i 
tak żelaznej praoy dokonał takiego dzieła.

W  Moskwie też przysłużył s:ę Daniłowioz pię­
knym przyczynkiem de dziejów ojozystych; zna­
lazłszy w arohiwum spraw aagranioznyoh dwie 
luźne księgi polskie za Zygmunta Augusta i Ste­
fana Batorego, skłonił towarzystwo historyi i tta- 
rr'ytnoSoi, którego był członkiem, iż na wydanie 
, j»h ksiąg nakład uchwaliło; z właściwą więo so- 
t .e  dokładnośoią obiedwie te księgi na jaw ogło­
sił, ozćm niemało stosunki Litwy zwłaszoza z or­
dami titarskiemi za panowania wspomnianych kró­
lów wyjaśnionemi zostiły.

Ale była to już ostatnia prao* Daniłowioza w za­
wodzie pisarskim. W  roVu akademickim w 1841/2 
przyjąwsty obowiązek wykładu praw obowiązu- 
jąoyoh w królestwie Polskiem, mnićj oswojony 
z przedmiotem, zbyt wytężoną pracą nadwątlił si­
ły do tego stopnia, iż ten stan i0h niemooy na 
władze umysłowe oddziałał* Smutne były osta­
tnie miesiąoe jego żyoia; dręozyły g0  boleśnie u- 
rojenia, trwożył się, że jawni i akryoi wrogowie 
na żyoie jego nastają, najbliższe mu osoby stały 
się przedmiotem tyoh dręoząoyoh podejrzeń; gdy 
więo dłużej praoować niemógł, w r 1342  sąd^  
uwolnienia od obowiązków 1 jako profesor wysłu­
żony przeniósł się do Kijowa, ztamtąd zawieziono 
go do Grefenberga. Daniłowioz na d. 30 ozerwoa 
1843 r. zakońozył żyoie na polskiej niegdyś, szląz- 
kiej ziemi. Księżna Jadwiga z Zamojskich Sapie- 
żyna, otaozała go oiągle w czasie ohoroby aż do 
obwili zgonu największą, prawdziwie ohrześoiań- 
ską troskliwością.

Dzieła i rozp-awy przez Daniłowioza wydvne 
są następne:

1. Historyczny pogląd na z a k h d y  dobro j y n  
w dawnej Polsce, 1820 r. Wiln0.

2. Żyoie i praoe Ignacego Ołdakowski go 185 
Wilno.

3. Rozbiór księg bibliog<ad°znyoh J . L . 1823 
Wilno.

4. Opisanie bibliograficzne Statutu litewskie?-): 
1823 Wilno.

5. Wiadomość h is to ry o tn a  o C y g a n a c h ,  muw 
ozytana na p u b l i c z k o  posisdzenia uciwe^s? 
tetu wileńskiego 30 ozerwo* 1824 r.

6. Latopisieo Litwy i kronika R uska 1824 i 182 
r. Wilno.

7. Statut Kazimierz* IV, pom, ik w X r  .vi, ka B 
chwał lit. 1826 r. WilQ0

8. O medalach i «*biaetgch Nieświeżskim i Chai 
kowskim 18^0 r. reteraburg.

9< E oib i t raaHj <P eS r5 ?Mta W ilna K »«ew sk ie  go, 1833 r- r e t «rsburg.
10. D o ry w c z e  “ wagi 0 hipotekach 1835 r. Peten
H . Historyczny m ,t  o k an a  prawodawstwo lit-w 

akia 1 8  • Ino. T * i sim a iroxpraw^ by/i
d rukow y* Pierwćj w języku niemieckim w Doi 
pater J ^ ^ h e r  1834 r.

12, °  ^ łienn^kn 8.w.ikio11 ’ o p r a w a  druVowan, 
W ^ . « ? l i 4£  tninuterstwa narodowego oś wie
^w skiSgo W  H f 0 TJ  kronice S tryj 
tomsob. yd*n^l w Warszawie 1846 w 2 r f

1 8 ' H ’̂ t ry l ny*n u t  oka na e^rośytny poozątel 
? ’akowaBWi,ÓskJ 0h .P ried  X H I wiekietn — 
«ri i sta» w oborniku Towarszystwa H  sto- 

T - W . 1841 Moskwie.
Uoa dv i5 metryk W> Ks- L;t-* '^ iera  
wania ?  °m *ty0*n? 8toaanki Litwy za panc- 
w 2ch f ygm? nta Anga9‘« > Stefan* Batorego 
ksi J ?  przez Daniłowioz* i
*“ 101* Oboleńskiego 1843 r. w Moskwie.



nie zaś z zarządtenia jakiegokolwiek bądź Towa­
rzystwa, lub jego delegatów, którym nie służy do 
tego żadne prawo; przeto odbywanie konkurso­
wych prób, do rolnictwa odnoszących się, wyści­
gów konnych i wszelkich wystaw płodów rolni­
czych, może następować jedynie tylko za oddriei- 
nemi upoważ ieniami Rady Administracyjnej.

, 0  takowej woli najwyższej, Jego Książęca Mość 
polecił mi zawiadomić niezwłocznie Towarzystwo 
Rolnicze i dopilnować skutku.

■„Spełniając niniejszóm rozkaz JO. Księcia Na­
miestnika, mam zaszczyt uprzejmie upraszać JW . 
Prezesa, o przedsięwzięcie stósownych środków 
celem wykonania powyżej wyr ioaój woli Najja­
śniejszego Pana.

„Radca ta ny (podpisano) Mtichanoio Dyrektor
kancelaryi (podpisano) Gudowgki.u

W ł o c h y .
Znane są czytelnikom naszym szybko po sobie 

biegnące wypadki wojenne w Sycylii od lig o  m a­
ja do 11 czarwctt, które w ciągu jednego miesią­
ca zm eniły zupełnie polityczny stan tej wyspy 
z wyjątkiem miłego cypla wyłączyły ją z pod pa­
nowania neapolitauskiego. Znane zaś są to z zesta­
wienia i krytycznego porównania różnorodnych 
wiadomości telegraficznych, tosszczegółowych opi­
sów i sprawozdań naocznych świadków. Zajmować 
jednak ich zapewne będzie, jak te znane im zdarze­
nia wojenne i ostateczne zwycięztwo powstania 
w Palermie opisał dziennik urzędowy neapolitański. 
Krótkie jego doniesienie o opanowaniu Palerma 
przez powstańców przytoczymy tu dosłownie.
.JP o  szumnych biuletynach o zwycięztwach wojsk 
kro ews kich pod Calatafimi, San Martino, Parco, 
Gorleone, któreto zwycięztwa były, jak fakta do­
wiodły, albo klęskami Neapolitańczyków albo m a­
ło znaczącemi utarczkami z drobnym oddziałem po­
wstańców, odciągającym wojska królewskie od Pa­
lermo, zamilkł nagle dziennik urzędowy i przez 
cały tydzień nic nie donosił co się dzieje z owemi 
rozbitemi i rozpędzonemi bandami „rabusiów Ga- 
ribaldego". Już wszyscy wiedzieli w Neapolu, iż 
ów pobity „flibustier Garibaldi" dyktuje warunki ka- 
pitulacyi „naczelnemu wodzowi wszystkich wojsk 
lądowych i morskich po za Faro", a dziennik urzę­
dowy jeszcze milczał. Nakoniic w dniu 2 t. m. o- 
głosii co następuje:

CZAS z Niedzieli Czerwca i 860.
powiatu lub w innem jego miejscu, w którem u- 
zna stosowne założyć punkt środkowy swego dzia­
łania. Będzie on tam reprezentował naczelnika 
państwa.

ArtV 3l  ^ nb8n?4tor przywróci rady gminne i 
wszystkich urzędników sprawujących władzo przed 
opanowaniem Sycylii przez Burbonów. Zmarłych 
lub niemożebnych z inaych powodów, zastąpi no. 
wo-mianowanemi.

Art. 4. Wyłączeni będą z rady obywatelskiej i 
nie mogą być członkami żadnego urzędu miejskie­
go i ajentami administacyi publicznej: a) ci którzy 
pośrednio lub bezpośrednio sprzyjiją resturacyi Bur

ny od naszych nieprzyjaciół. Do broni więc, uzbra­
jajcie się! powtarzam. Kto w ciąga tych trzech 
dni me myśli wziąść oręża, jest zdrajcą lub po­
dłym, a przecież lud który walczy wśród ruin i 
gruzów swych siedzib, za swą wolność, za życie 
swych zon i dzieci, nie może być ni podłym, ni 
zdrajcą.

„Palermo ig 0 czerwca. /  Garibaldi

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  16 czerwca. Wystaw* bydła, płodów rolniczych 

i narzędzi gospodarczych urządzoną pr»,s tutejsze Towarzystwo
bonów; b) wszyscy którzy dzisiaj wykonywuia*^ i g08|’0.<Ia” kl6> otwartł * P°ni®d«alek isgo b. m. w o- 
bowiązki publiczne w imieniu władzy ciemliŁ cói 1 f L ^ : . 7 ! ? 0nowil[lch’gdłifl ŵ  °ńe^  około W -
nhecnie Svovlla . -1 Irtfirrv 1 .___ . * J rządzenia stósownych pomieszczeń dla przedmiotów zameldn.obecnie Sfc“ylię7“c) wsiyscTi’'k tórzy '"i'aw nu S S „  I 8t<5l0wnych P°“ i#s‘c,eń praed-iotów zamiidó-
ciwiają się wyswobodzeniu ojczyzny. P wanych przez wystawiaczy. Spodziewają się W ogóle licznegociwiają się wyswobodzeniu ojczyzny.

Art. 5. Gubernator będzie sędzią, czy zachodzi 
względem kogokolwiek przypadek wyłączenia wy­
żej wyszczególniony, a w razie potrzeby będzie uży- 
wał władzy danej komisarzom powiatowym przez 
dekrety z 22 lipca 1848 r. i 22 lutego 1849 r.

Ad. 6. Gubernator zamianuje kwestora w każ­
dej stolicy powiatu, a w każdej gminie delegowa­
nego, dla utrzymania bezpieczeństwa publicznego; 
w miastach zas Palermie, Mesynie i Catanii, za­
mianuje asesora dla każdej dzielnicy. Delegowani 
i asesorowie będą zostawać pod zwierzchnictwem 
kwestora, kwestor pod zwierzchnictwem guber 
natora.

Art. 7. Gubernator będzie kierował całą admini- 
stracyą publiczną.

h J S r * * *  w yroM, postanowienia i akta
publiczne będą nosiły na czele napis: „W  imie Wi- 
kt0Arat EQma" " 8la króla włoskiego".
Urna m a i l i i W  1 rozporządzenia istniejące aż do 

A rt 10 W 49,::  nt" y “ an8 "  swój mocy. 
ninieiśzfim n rozporządzenie przeciwne ni-
nmiejszemu dekretowi jest odwołanćm.
Sekret !?,0 \  maja 1860 r* PodPi,ano J. Garibaldi.—  et*rz stanu podpicano F. OrispiS

„Wlnchy i wiktor-Emanel. Józef Garibaldi itd. 
w kazdćj oswobodzonćj gminie sycylijskićj

PUbiicznćj i zabezpieczyć sumy w nich znajdujące 
„ * L 2  tćj spisany będzie protokół przez

«... w  unsiępuje.- f “Mielnika mumcypalnosci, podskarbiego i kancle-
„Neapol 2go czerwca. P> tem co donieśliśmy I za “ WHcypalnego. 

w nadzwyczajnym dodatku z dnia 27go maja, o-1 ‘ ” ®d*tki wszelkiego rodząju zaprowadzone
trzymujemy wiadomości, że niektóre bandy Gari- w ,*dzę burbońską, zniesione są od 15go maja
baldego, po ich rozbiciu pod Parco i Piano de
Grpci a n.stpDire Dod Corleone. ścigane bvłv nr™. I (Liczne specyalne rozporządzenia t m a r .Greci a następnie pod Corleone, ścigane były przez (Liczne specyalne 
kolumnę jenerała von Mechel, złożoną z l ig o  puł- p° 7 y w * * 0 arłyk° a  ̂
ku strzelców i z 3go karabinierów, która z nimi

rozporządzenia tyczące się
/■

 i  nimi i . - wszystkich gminach zajętych przez siły
stoczyła drugą pod Corleone potyczkę i zabrała trzy n' ePr'zyJ*cl®‘s 'cl9_i każdy obywatel obowiązany jest
chorągwie i dwa działa. Podczas tego, Garibaldi I ^  .ce“ ia r i 3d(}^1 burbońskiemu podatków,
zab awszy część ludzi z Parco, przechodzi okolicę !m  i M rodu-
Martineo, Gibilrossa i Misilmeri, a zebrawszy tam (Upuszczamy dalsze specyalne rozporządzenia te-
wzystkie b a n d y  jakie ty lk o  mógł napotkać, przed-1R0. ,
siębierze rozpaczliwy napad na Palermo, do które- c (r f mo , maja* Dyktator (podpisano) Garibaldi. 
go wdziera się przez bramę wschodnią. sekretarz stanu (podpisano) Franciszek Crispi.*

„Oddziały wojsk przeznaczone do obrony bram „Włochy i Wiktor-Emanuel. Józef Garibaldi itd
Termini i San Antonio, muszą z powodu swej Art. 1. Z gruntów gminnych które według nra- 
szcuolej liczi.y cofić się do Pałacu królewskiego wa dzielą się między obywateli gminy, będzie miał 
i zamku Castellamare; w tento sposób powiodło swój dział, bez ciągnienia losem, każdy walczarv 
się Garibaldomu i j ’g» bandom wejść do Palerm o ** ojczyznę. Wrazie śmierci żołnierza prawo to 
i zająć część miasta. przechodzi na jego spadkobierców.

„Kolumna wojsk będąca w Corleone, dowiedzie- Art. 2. Dział ten będzie równy temu iaki n*u 
wszy się o tem zdarzeniu, spieszy natychmiast do nowiony jest dla każdego naczelnika biednej rodzi- 
Palcrma a sforsowawszy bramę Termini, jednę wła- ny, należącego do losowania. Lecz jeżeli rozle 
śnie z tych, przez którą Garib? H  . grantów gminnych przewyższa potrzebę lu-
di, wchodzi do mu sta i iaJ“ "J*' stanowisk dności, zołmerze lub ich dzieci otrzymają dwa razy 
zdobytych przed dwoma dniami przez ludzi wspo- większy dział niżeli inni do podziału gruntów przy* 
mnionego Garibaldego. I chodzący. v J

„Opłakiwać należy znacms straty poniesione przez Art. 3. Jeżeli gminy nie mają własnych swych
wojska królewskie, których waleczności sam nie-1gruntów, żołnierze z nich otrzymają swe działy
przyjaciel oddał świetne świadectwo, lecz straty * gruntów należących do państwa lub korony.
te są daleko mniejsze od strat poniesionych przez I Alcomo 19 maja. (Podpisane) Garibaldi

T z .w " r t. zawieszenie broni dla. o p .tr ,eni., r j  ,‘J ™ ( S J f S K * 1 i,d;
nych i chorych oraz dla pochowania poległych." U aw iła  czo 0 ,  Z T l .  (PaIar“ °)

Choć doniesienie to ogólne i ciemne, nie wypo- dnćm czasów g0~
wiada wielu rzeczy a niektóre wypowiada mylnie, czeństwom jlk lS ^S T S teS rtw S m  S S m i
uważać jednak wniem należy zmianę stylu. G*ri-|czćj wrwolm iu „ • w i  u .
b " S  „ a U n j  Jbi jaat •  wojak, U i
jego, mianowana poprzednio rabusiami, nazwane I najściślej p rz e s trz e ń ?  r e d z i e  jak
nieprzyjacielem, który może świadczyć o waleczno- Chwała wiec t « m n  indnwi • dnbrm 
ści żołnierzy neapolitańskich. Co sig tyczy owej ko- żył o j c z y z n ^  e“ D lad° W

zjazdu obywatelstwa na tę wystaw?; tak prsei wzgląd na nią 
samą jak również na spraw? towarzystw* nbeapieczenia , która 
iywo zajmuje umysły i podczas tego zj**ąn traktowaną b?dzie, 
wprawdzie nie jako z programu towarzyetWft gospodarskiego, 
lecz ta  komitet zda pod ten cza* spraw? * powierzonego sobie 
zadania.

— Otrzymujemy od tymczasowego komitetu Towarzystwa 
Ogniowego następujące zawiadomienie do zamieszczenia!

.Zgromadzenie Ogólne zawiązującego się Towarzystwa Ognio­
wego, które na dzień 19. Czerwca b. r. na go^jn, jotą rano 
zwołane zostało, odbywać będzie swe posiedzenia w sali redu­
tow i pray teatrze."

— Pisma warszawskie doniosły o śmierci Katarzyny Sowiń- 
skićj wdowy po Józefie Sowińskim niegdyj komendancie szko­
ły wojskowćj aplikacyjnćj wojsk polskich, a następnie jenerale, 
który 7go września 1331 poległ pod Wolą podczas oblężenia 
Warszawy. Rodzina jenerała zamieszkała w Krakowie, otrzy­
mała doniesienie o śmierci 1 pogrzebie Katarzyny Sowiń- 
•kićj, która w 85 roku tycia zmarła 9g0 czerwca w Warsza­
wie. W liście tym piszą, ±e od śmierci Stanisław* Bielińskie­
go prezesa sądu sejmowego, niewidziano w Warszawie tak li­
cznego pogrzebu jak teraz jenerałowćj Sowińskićj. Ulice były 
za ciasne by pomieścić około 20-tysięezny orszak pogrzebowy 
Młodzież niosła trumnę kwiatami obsypan  ̂ na barkaah, mie 
niając się, bo każdy chciał mieć udział w niesieniu zwłok ma 
trony, którą szanowano i poważano tak w pamięć jćj męża jak 
i dl* cnót jćj osobistych. Całunem z jćj trumny podzielono się 
na pamiątkę. Podczas mowy pogrzebowćj, gdy duchowny wy­
mieniając jćj nazwisko nazwał ją żoną pułkownika, który to 
stopień nosił był do r. 1830 jednonogi naczelnik owćj akade­
mii wojskowćj co tylu zdolnych wydała oficerów, zawołano 
chórem: „Jenerała! jenerała! * Z cmentarza mnóstwo osób po­
śpieszyło na Wolę i tam mogiłę poległego jćj męża uwieńczo­
no kwiatami. Sp. jenerałów* Sowińska zostawiła oprócz kre­
wnych swoich, dozgonną przyjaciółkę pannę Joannę Voss, któ- 
ra n ig d y  jćj nieodstępowała, a nawet otrzymała była pozwole- 
n e nieodstępowani* j ć j  w  więzieni u , w którem je n e ra ło w a  tm y  
lata zostawała pod żledztw em .

Na górze Kai ta, na południowym brzegu Ialandyi za- 
czą t 9go maja wybuchać wulkan a niezmierną mocą miotając 
ogromne ilości piasku i kamieni, klóre zatokę i sąsiednie wy­
spy zasypy wały. Kalta pamiętną jest z wielkiego wybuchu w r. 
Ż 755, który przypadł w sam ą  chwilę zburzenia Lizbony przez 
trzęsienie ziemi. Ostatni raz wybuchał ten wulkan w r. 1885 
a wybuch jego trwa zazwyczaj trzy do czterech tygodni.

8 ł> r nrm i *ar*uc*nei im lbrodni gwałtu publicznego i ska­
zał burmistrza na 3 miesiące ciężkiego więzienia, utratę krzy­
ża który posiadał *a  zasługi położone przy sprawowaniu za- 
szczytnem urzędów miejskich przez 28 lat, Małgorzatę O. i J ó ­
zefa P. zaś na 2 miesiące ciężkiego więzienia z uzupełnieniem 
kary dla wszystkich postem raz w tydzień. Co do Jakóba H. 
wmósł c. k. Prokurator, żeby g0 sąd 0d zaskarżania o t?  zbro­
dnię dla braku dowodów uwolnił.

Po wniesionej obronie Dra Machulskiego imieniem burmistrza, 
uznał sąd wszystkich czterech obwinionych zarzuconej im zbro­
dni niewinnymi, zważając, że burmistrzowi, osobie toż samo u- 
rzędowe, , do aresztowania o rabunek podejrzanego żołnierza 
umocowanej, me chodziło o to, ażeby udaremnić urząd żandar­
ma chcącego owego żołnierza także aresztować, lecz o to, że 
chciał ten sam cel co żandarm osiągnąć, przeto między nimi, 
jako urzędami policyjnemi tylko kolizja powstała; zważając je- 
dnak, Że się przy tem tak burmistrz jakoteż pomagająca mu 
na wezwanie Małgorzata O. i Józef P. na żandarma targnęli, 
uznał ich sąd winnymi przestępstwa przeciwko urządzeniom pu­
blicznym popełnionego przez czynne obrażenie żandarma, i ska­
zał za to pierwszego na 8, d rug , na 3, a Józefa P. na 5 dni 
aresztu. Jakóba H. uwolnił zać sąd od tego przestępstwa dla 
braku dowodów. g

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne. 

B a d a c - B a d e n  15 osorwc* rano. Książę R a- 
jent pruski prxybyf tu wororaj wieczór. Opróoz 
niego znajdują się już d> tćj chwili tutaj: W .K sią­
żę Badeóski, król Bawarski, W. Kiążę W eimar­
ski. Dzisiaj spodziewani są królowie Saski, W ir- 
temborski i Hannowerski, W. K siąię Heski (D aim - 
stadzki), książęta Koburgski i Nass .uski. Dziś od­
bywać się będą narady panująoyoh niemieckich. 
Gesari Napoleon przybyć ma wiocsoretn.

B a d e n - B a d e n  15 ozerwoa w  południe. Sły­
chać za rzeoz pewną, że Książę ‘Rejent Pruski 
korzystając z zamówionego już poprzednio przy- 
jazdu królów Bawarskiego i Wirtemberskiego, 
oho ał w loh obeonośoi widzieć się z Cesarzem 
Napoleonem. Król Hanowerski będąo w Berlinie 
onegdaj, dobrowolnie ożwiadoiył, iż obce jechać 
do Badan, poczćm Książę Rejent zawiadomił 
króla Saskiego o przyjeździe trzech innych królów.

P a r y ż  15 ozerwos. Ponieważ przyłączenie Sa- 
baudyi i Nioei już ogloszonó n zostało, Cesarz 
ozdobił ministra spraw ztgranioznych p. Thouve- 
nela, w dowód s mojego zadowolenia, wielką wstę­
gą legii honorowój. Monitor donosi, że oboje Ce­
sarstwo, tudzież W . Kt. Marya Leuohteabergska 
wraz z synami swymi byli wozoraj na przeglą­
dzie wojsk. M iisto było wieozorem oświetlone 

T u r y n  14 oierwoa. Deputowany Riooi przed- 
ożył Izbie zdanie sprawy względem urządzenia 

ministerstwa haudlu.

on się nsłu-
lumny, która zwycięztwaini swemi pod P^rco, Pia-I Chcqc jednak unikną/ *Kv inki
no i Corleone zmusiła Garibjldego do wzięcia Pa- leżący do mies*k?ń!ów w  L m Srzo
lerma, a następnie przybiegł,zy z Corleone miała wie n ą « ych a łenS S irtA I^sor^w iSa^ S S i  ^
znów na papierze zdobyć czeJ  tej s t o l i c y , - wie- dty „ami1 a
my, że w rzeczywistości był* ostrożniejszą > ««Ja- uy naród, nie m ó 2  łatwo dopuścić sie k ra d rie ^  
jąc sw ego pospiechu w pościgu za Garibaldim lub rabunku, p o T u n aw n u L  crnaVteDnie- 7 
w góry, nie spieszyła się bynajmnje; za nim do Pa- Artykuł jedvnv ^  /.h/w.fw* r?hn'»h i «
l e r m a ,  lecz w P a r c o  otoczoną z o s t a ł a  p r z e z  ów po- kradzieży, będą k a r ^ T i r a  śm/erd S a J w S “b i d  
b i t v  p r z e z  s i e b i e  i ś c i g a n y  oddział n n w s t a ń c i y  pod przez sąd woi«„ karą sm erci. sądzeni będą
dowództwem Orsiniego, i tam wkońcu broń zło- dowódzcę sił ia r ^ ^ h ^ w  S?cylfi M c,eln888

*Niemogąc podać raportów i szczegółowych opi-Jza zgodność'p ^ L 'ndyklat0i « amawaffaft ‘C ;.r3 s r"  £a Ugia\«w"
Gsrib„ld, s s r r ^ s

czelny dowódca sił narodowych w Sycyi„ niepowinno nam przeszkadzać do pełnienia naszći
Na mocy władzy mnie powierzonćj i zważając n a  powinności 1 do starania o  trvumf świetói 

dekret z 14 maja o dyktaturze^ postanawiam: sprawy naszćj. Do broni zatóm' do broni! Bierzcie
d ? r  Ł  U,tair ^ S ,  gab8rnat0r w " i - l k  t  P ^ o to w u jc ie  środki do Zoń?oym z 24 powiatów sycynjsaicn. L ataku. Na oznaki entuzyaZmn i wiwatv bcdzienu

Art. 2. Gubernator rezydować będz.e w stolicy | mieli dosyć czasu, gdy k£ j^“  ły TosTan^e uw olS S

SPRAWOZDANIA
z posiedzeń Sądu kryminalnego w Krakowie

Dnia lig o  exonoca akasal sąd najprzód 23-letniego Marcina 
Z. t  Kaniowa na 2 lata ciężkiego więzienia za przestępstwo 
kradzieży i za zbrodnię zabójstwa popełnionego w ten sposób, 
iż wdawszy się nmyśinie w bitkę z Janem K. nderaył go kilka 
razy pięścią w skronie tak silnie, że ten zaraz omdlał, a naza­
jutrz na tem samem miejscu gdzie padł, znaleziono go bez ży­
cia (w skutek razów przez Marcina Z. zadanych).

Sprawa druga była ciekawszą. Zaraz zrana po owym tak 
fatalnym dla Chrzanowa pożarze r. 1857, pochwycił jeden z ta­
mecznych starozakonnych żołnierza i wiodąc oskarżał go 
miar rabunku podczas pożaru.

Na zgiełk stąd powstały nadszedł Jan P> burmistrz chrzano­
wski, a wyrozumiawszy o co rzecz idzie, chciał przytrzymanego 
żołnierza zaprowadzić z sobą na odwach. Na to nadbiegł Fran­
ciszek S. kapral od łandarmeryi i zawezwał burmistrza, ażeby 
mu żołnierza oddał, gdyż on ma prawo odstawić go tam gdzie 
należy i zdać raport o zajłciu. Burmistrz sprzeciwiał się tomu, 
twierdząc, że jemu służy toż samo prawo; na to miał żandarm 
burmistrza szturknąó w piersi, a ten podobnież żandarmowi u- 
czynił. Żandarm dobył pałasza, zanim jednak zdołał nim wy­
winąć, burmistrz (według zeznania żandarma, czy też Małgo­
rzata O. według zeznania jednego ze świadków) nderaył go 

twarz tak silnie, że mu się krew z nosa puściła; równocze- 
* ie przyskoczył Józef P. ,  tłnmn> podtrzymał ręką żandarma 

z szablą, a odebrawszy mu ją, uderzył go także. Ody staroza- 
konny Jakób H. miał zelżonego tak żandarma za kołnierz trzy­
mać, uczyniła toż samo Małgorzata O. bijąc go przez zemstę, 
że podczas pożaru pobił jej męłŁ Burmistrz wdając *]? a żan­
darmem w kłótnię, wzywał przeciwko niemu pomocy obecnych.

W skutek tego zajżeia wniósł dzisiaj c. k. P rokurator skar­
gę tak przeciw burini8trzowi Janow) p ., jakoteż Małgorzacie 
O., Józefowi P . i Jakóbowi H. o zbrodnię publicznego gwałtu, 
popełnionego przez targnięcie (się na osobę urzędową urząd swój 
sprawującą (§ 81 kod. kar.) w celu udaremnienia czynności u- 
rzędowej.

Tylko Józef p. przyznawał tylko, że może być, iż żandar 
ma napadającego n* niego odtrącił od siebie, lecz nie myślał o 
zaczepnem d z ia ł a j  d)a teg0 zaprzeczał, by żandarma uderzył 
w twarz; nareszcie Jakób S- wyparł się, iżby żandarma z* 
kołnierz trzymał, twierdząc, iż tego nie mógł uczynić, stojąc o- 
podai od kłócących się o kilka kroków; on trzymał tylko owe­
go o rabunek pojmanego żołnierz*. Wszyscy zaś obwinieni twier­
dzili, że nie wiedzieli, czy z żandarmem mieli do czynienia, gdyż 
nie był według przepisu ubrany, ale tylko w kitli, tak, iż go 
od innych żołnierzy pieszych odróżnić nie można było.

Gdy jednak a zeznań ś wiadków okazało się, że tak burmistrz 
akoteż Jó zef p . i M ałgorzata O. powyżej wskazany udział 

w zajściu owem mieli, i *e wiedzieli, że to był żandarm tak 
om *k> j«k  również żm się im jako taki dał poznać, przeto 
k. P rokurator wniósł, ażeby tych troje obwinionych uznał

Z Syoylijskiego tstru wojny niema de tćj ohwili 
żadnćj ś wieźć/ wiadomości. Niewiadomo dotvoh 
c»B ery Garibaldi rozpoczął dalsze działania wo- 
jenne. Wiemy tylko, iż przygotowuje eią do dal- 

zej wojny z największą energią: powołał, jak wia­
domo, pod broń o#łą męzką ludność Sycylii od 17 do 
50 lat wieku: z tych, ludzie od 17 do 30 lat wcie­
leni będą w szeregi wojska i utytemi do czynnćj 
służby w polu; mający lat 30 do 40 sfirmowani 
w oddzielne kompanin przeznaczone do obrony 
każda swćj prowincyi, a nakonśeo ludzie od 40 
do 50 lat nżyci być mają jedynie do uUzymania 
porządku . bespieozeństwa katdy  w swćj gminie.

I Organizaoya w ten sposób sił zbrojnych znacznie
iUf  n  * T a ź ^ T 8 /  -W ° 'U> «<*odnićj czę-e!niC7 PaIer“» k o r z y l i  starsi obywatele kompanię gwardyi narodowćj, a 
ca ł.i młodzież w stąpił, do pułków r e g u l a r n y c h . -  
Niektóre dzienniki zamieszczają fiłszywą wiado­
mość, jakoby środek Sycylii, a mianowicie ważne 
stanowisko Castro Giovanni i Caltanisetta były 
9X3X6 w fęhu wojak królewskich; tymczasem wia­
domo to  Castro Giovanni było jedućm z pierw­
szych miast zajętem przez powstańców.

Co się tyozy pośrednietwa Franoyi, ni0 jMeoxa 
stanowczegi nie zaszło. Nadzwyozajny poełannik 
neapolitański San - Martino przybył z*pewQe j 0.  
piero do P a ry ż , , aby się umówić o to pośredni- 
otwo. W edług dzienników angielskich, pełnomo­
cnik neapolitański ma w imieniu króla Franoiszka 
n g o  przyrząd, iż jeżeli Franoya pośredniozyć bę­
dzie, król ogłosi konstytuoyą liberalną i zezwoli 
aby Syoylia stanowiła oddzielna państwo będące 

i w takićj tylżo zależnośoi 0 d któla sycylijskiego, 
jakim jest Luxemburg o<j króla holenderskiego. 
Przypominamy, iz a ^wniejszc wiadomości twier­
dziły, że król neapolitański Zi]aje się zupełnie na 
sąd Cossrza francuskiego względom konoesyj ja­
kie m» uozynić i gotów je:t nawet sprzymierzyć 
się z Pietnontem. R l%(j  8 łłdyński sprzeciwiać się 
ma przyjęoiu przez Franoyę pośrednictwa i tąd ą  
aby utrzymano zasadę nieinterwenoyi. W  Neapolu 
odbywają ^eię codziennie walne rady, na które 
próoz ministrów i niektórych członków rodziny, 
przyzywani eą znakomitsi mężowie stanu, jak je ­
nerał Filangieri. Mniemają, że król zgadza się 
nawot na utworzenie z Sycylii oddzielnego kró 
lest*a, pod berłem hr. Syrakuzy, stryja króle- 
wskiego, znanego * hb jralnych zasad i sprzyjania 
polityoe piemonckićj.

Urzędowa Ga?et? artyfeu^  wstępnym
mówi, *9 zjtzd badeński będzie rękojmią przyja­
źni z Franoyą.

Pogłoski o dymisyi mmistra hanowerskiego hr. 
Borriss*, urzędowme zaprzeczone zostały.

Antoni Klobukowski, Redaktor odpowiedzią1-
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Kur# papierów publicznych i pieniędzy.' ł
(w  wilncio a«*try»eiMJ).

H r a h ó w  16 o*#rwoa
ilp

dr.

»

Baaknoty polskie (» 100 elr. B0W*
Rabie obrioekowe agio.....................
Talary praskie »  16° **r' B0Wi •
Srebro nowe. . . • ....................
Pńłlmporrj/y ro»yJ»k lB ................
Napoleondory 20-fjr* • • . . . .
Dukaty holend*rekio w » ia e ..................... ......

i i  austryaokla-........................................................................... ...........

Listy aastawne (alloyjskie a kuponami . w
Obligacy® indemn. i  kaponami........................,
Poiyeska narodowa ■ r. 1864 ................. .....
Akoye kolei (tlioyja. aa satnky boi dywid. * 
Liatr sastawos pol.kie a kuponami. . . (łp

W ie d e ń  16 caerwea (telegraf-)
Augsburg 100 alreń.............................................
Hamburg 100 Marków......................................
Londy* 10 fc.........................................................
Porył 100 fran k ów ..........................................
D ukat...................................................................
**/, M eta lik i.......................................................

.  . a a  walało auitr.................................

W  •
#•/ * . . . .  
Losy a roku 1834.................................. i  .

,  1639................... — . . . .
ń s  1864.........................

Pełyoaka narodowa....................................
Obllgaoye indemn. galie.............................
Akeye bankowe..........................................

,  kolei pólnoeadj..............................
s kredytu ruchom ego.....................
_  kolol franwnsbo-entrreoklój .  .

L w ó w  13 caoi wca
Dukat holenderski.........................

,  aastryaoki..........................
Póllmperyal r o s y j s k i .................
Rebel r o sy jsk i..............................
Talar p r a sk i..................................
Pipoiosfotówka p o lsk a .................
Listy aastawne galie. bea kupon. 
Oblig. Indemn. bea kupon. . . . 
Połeeska narodowa bea kupon. .

H a n a a w n  13 oserwoa
Półimperynly................................................ rubli
Obligl skarbow e.............................................. ,

k a p o n ..................... ....
Listy aastawne 111 o k r e su ....................... rubli

kapon ..........................................

W r o e l a w  14 oaerwea. 
Banknoty * natryaekle w mon. aowdj .
Polskie bilety bankowe.........................

,  1'jty aastaw ne.........................
Poanańskie listy aastawae 4'/* . . .

■ a a  ®t*/o • • • 
Obligl krak.-aaląak.................................

płooą
361 345
106 1(6
77 J 76 J

131 129
10 50 10 33
10 3d 10 24
5 91 5 84
5 98 5 91

■17 — 8 6 } -
72 75 72 25
79 50 78 60
133 131
101 f 101

alr. e.
10$  -  
96 26 

126 60 
60 80 
6 86 

69 80 
66  -  

62 — 
65 —

125 16
91 25 
79 60 
71 60

(69 -  
1881 -  

189 60 
265 —

6 19
6 21 

10 73 
2 7 
1 99

94 85 
72 43 
79 80

6 14 
< 16 

10 61 
2 4 
1 96

84 27
71 80 
79 6

92 94 

14 90

7 6 *
891
89

6 63 
92 12
-  811 
14 871 
-  281

99f 
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Poolągł osobowe na kolejaoh ia la in y o h .

O d c h o d z ą
i  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do wteama t 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) de 
Prus) 9. 45 rtno =  do Rzeszowa 5. 40 
rino;=do Przeworska 10.30 rtno ;= de 
Wieliczki 11. raso. 

i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
i  Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudnia.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po 

łudnia; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2 .15 po poładnia=z/Vz6- 

worska 9 rano.
Przychodzą:

de Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wiecxór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Pras) 5. 27 wiecz,= 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór— z Przewor­
ska 3 po poład.; z Wieliczki 6. 40 iriec. 

do Rzeszowa z Krako :a 12. 1 w poładnie; ~  do 
Przewors a 4. 30 po poładnia.

Przyjechali od 15 do 16 Czerwca.
HOTEL POLLKBA. Felicya hr. Qolejewska w ł. dóbr as 

Lwowa. R"uiun hr. Saembek wł. dóbr a Poremby. Jan hr. 
Ledóohowski wł. dóbr a Królestwa. J. ber. Braaickl wl. dóbr 
a łon!} 1 6  Stryja. Stardcnman Rudolf kup. a Berlina. Orae- 
chowskł Kwiryo wg. d5br a Podola. Pawłowski Wiktor prob. 
a Koóoielcn. Haollgow.ki Frano. plen. a Batora. Soheybussh 
Piotr pryw. a Bieiska. Sthlosinger Wojelech ck. ura. a łcną
■ Weg er. W ol'hioy V/ f e i y t t  nyr i Wlton w ł. dóbr a Rae-

Łińea. Lunlowski Bolesław „ f , dóbr a Królestwa. Boresena 
.ubow łona oscaora a Ro,yl<

HOTEL ROSYJSKI* Laura Kałeoka, Eugenia Zawicka ob.
■ Królestwa. Władynł»w Wjskl, Amelia Kołmianowa oby w. 
Karolu a BaeewiosoW* *onB 4“ktora a Warssawy. Jan Ko­
piński wł. dóbr ae Sscrurowej. J6«,f Dąmbski wł. dóbr a Rudny.

Wyjechali: Leopold Stetner kom. Landl. so Wiednfa. Jóasf 
Woifart ob. do Lwowa nFl r* ,  ®»wska ob. do Królestwa. 

HOTRL DREBOKNSKI. J*,or "Szychowski właśo. dóbr
■ Królestwa. Edward Dawonkowskl w*. i4br ,  Gromnika.

I n  g  e  r a t  y ,

[5S0]
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ZGROMADZENIE XX. FRANCISZKANÓW 
odprawi

ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o
„  „  za duszą 4. p.

MICHAŁA BOGDANOWICZA
w Poniedziałek t. j. dnia 18 bm. o goda. 9 rano.

LEON FEINTUCH
w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką

W domu własnym N. 234s
poleca szanownej Publiczności swój WielKl 1 doborowy 
Skład najrozmaitszych towarów galanteryjnych, najnowszych artyku­

łów  pąryzkich i angielskich p<> cenach stałych i najnmiarkowaószych.
Mi ędzy  i n n e mi :

Kufry męzkie, damskie 1 ręczne
1 ' L ’M : ze skór prawdziwych jpchtowych i innych.

Torby skórzane i dywanowe do zamykania do podróży
' , od nąjigpieją^ych do największych, jakoteż t o r b y  z k u f e r k a m i .
Necessery (Trousses) męzkie i damskie z urządzeniem od zlr. 2 do ztr. 40. 

T o a l e t k i  I  l l f e c e s s e r k i  roznuite do robót damskirh.
Pugilaresy t Portefeullles, Portmonetki, Sakiewki i inne różne Tor beczki na pieniądze.
C ygarÓ W kl od bardzo eleganckich do zwyczajnych praktycznych i tanich. — C y g a rn ic z k i 

piankowe, bursztynowe i śzyldkretowe w wielkim wyborze, tudzież Cybuchy (Antypki) i Stambułki. 
M AKINTOSZE jedwabne i PLA IDY wełniane prawdziwe angielskie, rzemienie do tychże i Szale

mniejsze 0ak  pwane Cache-nez)

B I E L I Z N A  M Ę Z K A  paryzka.
KAPELUSZE MĘZKIE PANAMA

ubierane od 3 złr. do 50 złr., tudzież kapelusze jedwabne męzkie w najnowszym fasonie po złr. 6, 7, 
a złr. 10 za prawdziwe pąryzkie; również Chapeau mecaniques (składane) i filcowe okrągłe — Ka­
pelusze Węgierskie, Ąngiejskie i rozmaite inne. — C z a p k i  H l y l o r d  korcikowe, materyalne i inne. 
KRAWATKI najrozmaitsze i Szaliki do szpilek. — RĘKAWICZKI skórkowe pragskie pary­

skie Juvena i wiedeńskie Jaquemar.
Lorynetkl teatralne większe i duches.se, pince-nez, Okulary itp. 

P A R A S O Ł B
P a r a s o lk i  damskie najnowsze E n - to u t  C a s  z ciężkiej materyi z wrabianą bordiurą po 5 złr., mniejsze

po 3 złr. 25 centów.
S k a r p e tk i  niciane i bawełniane, tudzież takież p o ń o z o o h y  damskie.

Prawdziwe pąryzkie 1 angielskie Parfumerye, Mydełka, Pomady, FJxatoary, Extraits triple 
d’odeurs. V in a ig re  de toille^p, Cosmctiqaes etc. we wszystkich zapachach i prawdziwa Woda 
Kolońska — Kąpejlusipe damskie słomkowe pąryzkie i wiedeńskie w najnowszym fasonie ubie­
ra n e j nieubieraoe ąż do najtańszych. —  Kapelusze Amazone, Pióra strusie i Plumes de Coq. — 
Kwiaty i  girlandy pąryzkie i wiedeńskie. — BJjouterye w najlepszym guście męzkie i damskie 
najnowsze, jako to: Branzoletki, Broszki, Spinki. Guziczki, Aliansy, Szpilki dla mężczyzn i dam, Me­

daliony, Breloki i t. p.

Nadzwyczaj wiejki wybór przedmiotów Stolarszozyzny galanteryjnej, jako to: Skrzyneczki i Ka­
setki oa cygara, na herbatę i cukier, na rękawiczki, na bijouterye, na perfumy z drzewa rozmaitego, 
nieobijane i bogato złoconym bronzem obijtne. — Rozmaite najnowsze pąryzkie, wytwory artystyczne 
galwano-plastyezne. Wyroby z dizewa, js prawdziwego bronzu złoconego i o^ydowanego, z żelaza i argent 
plaąuće w większych i mniejszych sztukach, tak do użyiku jakoteż do ozdoby tak zwane petits riens.— 
Wazony, Figury mniejsze i większe, i rozmaite przedmioty z porcelany francuskiej. — Lampy do oleju 
z zaręczaniem doskonałości. — Grzebienie śzyldkretowe, z kości słoniowej i z rogu, tudzież szozo- 

teozki do zębów, do rąk, i do włosów, jakoteż Szczotki do sukien.
Papier listowy, koperty, pióra stalowe, ołówki, notes i t. d.

Oprócz tych towarów utrzymuje się w tym Składnie

Wielki wybór rozlicznych Zabawek dla Dzieci
_ fd.ie* wiele innych a r ty k u łó w , j*k»«»:

H ^ ^ ^ W s t ą ż k i  w deseń i gładkie, rozmaite obszycia dla męzkich robót krawieękich: Guziki, Tar- 
letany, Tiule od najwęższych do Gdn łokci szerokości, Hafty, Koronki prawdziwe i imito­
wane, Tiule i Mule desenipwe na rękawki dla dam, •— Noże i Widelce, Brzytwy, Scyzoryki — 

S to ry  do  o k ien , — p r a w d z iw y  p e r s k i  P r o s z e k  n a  o w a d y  —■ Towary stalowe i pakfon- 
gowe angielskie — również wyroby argent plaquee panów Oh. Christofle $  Ca. rue de Bondy 56 w Paryżu.

L eo n  F ein tu ch  w K rakow ie,
(675-1-3) w H yjjjjo . głównym w domu własnym Nr. 234/8.

i. Kar.
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Dodatek do 137 dziennika „CZAS" z a. 17 Czerwca 188®.
H H B  B m B B ;

I I R J K K I M ł W E .

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. głównego Miasta Krako­

wa podaje do powszechnej wiadomości, iż ce­
lem wydzierżawienia nowo urządzonych

Łazienek dla kobiet na Wiśle
na cxas od 24s° Czerwca 1860 do końca ro­
ku 1860, odbędzie się w dniu 2 S im  b. m 
w gmachu Magistratu w Biórze Departamentu 
IV  o godzinie 10 przed południem publiczna 
licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 150 złr. w. a. — Wadium wynosi 
45 złr. w. a. — Deklaracye pisemne przyjmo­
wane będ$.

Warunki licytacyi mog/j, być przejrzane
w Biórze IV Departamentu.

K raków 15s° Czerwca 1860. (681-1-3)

O d e z w a .
[N . 7376]. W ysokie c. k. ministeryum finansów  

zezw oliło  reskryptem  sw ym  z d. 3go  m a r c a  r. b. 
do L . 10453 wydanym  na rozwiązanie funduszu 
rezerw ow ego, który za składek w r. 1850 dla po­
gorzelców  miasta K rakow a n a d e s ł a n y c h  oclem p o­
krycia niedającyoh się śc :ągnąó rat pożyczki rzą­
dom ój w kw. cio 500,000 złr. m. k- najwyższem  
postanowieniem  dozw olonej utworzonym  został 
5 D o  M agistratu i reprezentacji miasta K rakowa  
należy sporządzenie o d p o w i e d n i  h  ust podziału  
nadm ienionego w yićj funduszu rezerw ow ego.

W zyw a się przeto wszystkich pogorzelców, któ­
rzy sw ych szkó I w r. 1850 niewykazali, a to bez 
w zględu czyli przez pożar rzeczony ponieśli szkodę 
na s wy oh własnyoh realaościaoh lub jedynie na 
sw ych ruchomościach lub tóż nakomeo przez utratę 
wierzytelności swych na spalonych domach tabu­
larnie zabezpieczonych, aby w  terminie prekluzyj- 
nym  po dzień 15 hp°* 1860 preteosye swe wszel­
kie wykazali, w przeciwnym  albowiem  razie przy  
podział* rzeczonego funduszu rezerwowego pomi­
niętymi zostaną.

Magistrat król. gł. miasta Krakowa 
dn ia  29 maja 1860 r. (63S-3)

[683] Obwieszczenie. (3)
Podaje się do publicznój w iadom ości, że effekta 

umieszczającym sie paniżćj wykazem objęte, w cza­
sie od dnia 1 stycznia 1856 po koniec grudnia 
1857 roku, do depozytu złożone, jako od osób po­
dejrzanych odebrane, lub do nić wiadomych wła­
ścicieli należące, w dniu 25 czerwca rb. o godzi­
nie lOlój rano w gmachu magistratualnym przez 
licytację publiczną sprzedanemi będą. — Magistrat 
wzywa przeto wwy*tkich, ktorzyby prawo własności 
do któregobądź przedmiotu udowodnić mogli, aby 
z żądaniem swem Pr*ed hcytacyą zgłosić się ze-
chcieli. , ,

W y k a z  Effektow.
Branzoletka srebrno wyzlacana z trzema turkusi- 

kami -  pońCTUch 5 i chustka fularowa potargana —  
koszule dw ie spodnie i sm izetka—  chustka perka- 
low a mala — płótna kawałek i perkalu białego -  
poduszka pierzana —  korali tr.y 3J^urki para­
solka popielata stara —  wachlarz giilsres stary
—  Kielnia pion i młotek murarski 5 rubli bile­
tami polskiem i kasowemi —  krajcarów <11 —  złoty 
reński jeden —  złoty reński jeden kraj - 34 p .  gu­
ziczki złote z granacikami do koszul —  krzyzyk — 
złoty —  kulczyk złoty z wisiorkiem —  kulczyk po­
złacany -  brosza -  brosza z 4ma kamyczkami bia- 
łem i —  arkusz blachy cynkoWĆj —  krucyfiksu cztery 
blaszane —  branzoletka bronzowa —  puszka mała 
blaszana zieloną skórą obwinięta — ! « * « »  blasza­
na mała ręczna —  tabakierka ołowiana —  kocio­
łek  żelazny z ustkiem zepsuty —  ^ ,aza N o w e g o  
dwa kawałki —  szyny żel«zńćj kawałek —  kilofy 
triy  __ surduty dwa, jeden letni popielaty, drogi 
stary podarty Czepki d » a , damski i dziecinny 2. 
Kapeluszy czarnych męzkich 4 z tych dwa w  pu­
deł źach —  Koszula stara 2. —  Chustek do nosa 5, 
piebiesks, bawełniana czerwona, bi»ł« Plócienna 
z lit. S . Z. Nr. 12 i białe 2. —  póduszki skórzanne 
zielone 3 —  Rękawków fatrzanych damskich 3 —  
Szale, czarno niebieski w e ł n i j  j ciam y * brze­
gami w  czerwone kwiaty stary podarty 2. —  P ale' 
tut niebieski 1. Płaszczyk dziecinny 1 •— Czapek 
różnych 3 —  Chustki dw ie z frandzlami i wełniana 
czerwona 2  Ciapki sukienne dw ie. dziecinna 
stara, i uniform owa sznurkiem złotym z b a k ie m  
obszyta —  Czepek w iśniow y zimowy —  Chustka 
biała do nosa płócienna z lit. F. M. 9 —  Rękawek 
futrzany damski z czarną podszewką j  _  Chustek 
do nosa kolorowych 4, z tych jednjl fulsroWa —  
szal wełniany czarno nakrapiany i  __  szam  ̂ w eł­
niany dziergany 1 —  surdut f I«rny wełniany 1 —  
kapelusz biały filcowy 1 worek w  czerwone pa- 
ski 1 —  gaci 2 —  koszul 6 kamizelki 2 —  spo­
dnie czarne 1 -  * « ? *  do D0,sa 7 -  krawatki 
2  —  ciapka filcowa futrzana 1 —  surdut stiry  
granatowy —  surduty dwa, jeden czarny, drugi zi­
m owy t podszewką czarną jedwabną 2 —  koł

dra zielona watowana 1 — szalik czerwono zie­
lony nakrapiany 1 Bunda czarno niebieska garni 
rowana 1 — kapelusz słomiany z zieloną wstąż 
ką 1— poduszka czarna safianowa rosharem wy­
pchana 1 — welon biały hsftowany 1 — worek 
zgrzebnego płótna z powrozami 1 — i woreczek 
z dwoma łyżkami drewnianemi 1— chustek do no­
sa 5, dwie białe a 3 kolorowe— chustki wełnia­
ne kolorowe 2 — poduszki skórzane 3 — kapiszon 
czarny 1 — kaftanik czarny z podszewką ciemną 1 
— worek z grubego płótna 1 — kapelusze męskie 
dwa czarne, jeden jedwabny z podszewką białą, 
drugi filcowy węgierski 2 — 2 kapelusze w pudeł­
ku— kaszkiet czarny 1 — rękawki damski 2 , fu 
trzany biały, i wełniany czarny— poduszki pierza- 
no trzy, z tych dwie skórzane 3 —  poszewki ba­
wełniane 4 — koszula płócienna 1— chustki dwie 
do nosa, płócienna i bawełniana — trzy surduty, 
sukienny niebieski z czarną podszewką i letni czar­
ny — czapki cywilne dwie, jedna z daszkiem 
a druga z czarnej skórki czapka nocna dzierga­
na 1— kapelusze stare dwa, jeden w pudełu, dru­
gi ciemny ordynarny z dwiema wstążkami 2 — 
trzy łokcie podszewki kitajowej 1 — kapelusz je­
dwabny w chustce 1 — chustka biała do nosa — 
kapelusze męskie trzy stare, jedwabny czarny, fil­
cowy czarny i biały filcowy w pudełku niebieskiem 
3 kapelusz słomiany z kapiszonem 1 — okrycie 
etme damskie sukienne piaskowe 1 — suknia ży­

dowska sukienna czarna watowana z podszewką 
w pasy i  — surdut z czarnym aksamitnym kołnie- 
” ®m 1 Płaszcz siwy z podszewką w kraty 1 — 
joauszka pierzana do siedzenia czerwona 1 — Pu­

dełko popsute z czepkiem 1 — Odziewadło dam-
n‘: L i C” r,W0^  podszewką 1 — chustek baweł­
nianych kolorowych cztery, a jedna biała do nosa 
* orzegami haftowanemi 5 — kapelusz okrągły fil­
cowy siwy męski z czarną wstążką 1 — chustki 
jjwie kolorowe, jedna czerwona na szyję mała, 
droga bawełniana popielata duża w czarne kwiaty 

koszul męskich płóciennych 5 — serweta i wo- 
r®, poduszka pierzana w białej poszewce 1 — 
kołdra wełniana stara podarta 1— szale dwa, ko­
lorowy z frendzlami i wełniany czarno-biały 2 —  
rękawek damski kruliczy z czerwoną podszewką 1 

czapka fatrzana sukienna granatowa 1 —  chu­
stki dwie, bawełniana i jedwabna kolorowa mała
2 — kapelusze dwa białe filcowo męzkie 2 — ka­
pelusz krepinowy czarny z niebieskiemi wstążkami 
1 — dwie pary kaloszy zdezelowanych 2 — surowa 
skóra — podogonie rzemienne końskie 1 — jeden 
but 1 — szuflada 1— Deszczka l ‘/ # calowa— lu­
stro w ramach bronzowych 1 — flaszek podróżnych 
plecionych skórką 3 — waza porcelanowa z pokry­
wą 1, butelka próżna I — karafka, szklanka 2 — 
baryłka 1 — dwa wiadra od stadni okuto 2 — tor­
by podróżne trzy, skórzana i wełniane 3 -— batystu 
dwa kawałki 2 — kałamarz mały angielski 1— mia­
ra z drzewa mosiądzem okuta 1 — pudełko z kwia­
tkami 1 — dwie pary butów filcowych 2 — para 
rękawiczek 1 — trzewiki filcowe 1 — pudełko dre 
wniane 1 parasoli starych siedm, trzy płócienne 
a cztery jedwabne 7 — parasolki trzy małe kobiece 
stare jedwabne kolorowe 3 — lasek dwie skórą o- 
platane 2 — lasek ordynaryjnych 2 — Fajki różne
3 cybuchy dwa 2 — cygarniczki piankowe 2 z tych 
jedna w futerale — cygarniczka ordynaryjna 1 — 
dwie laski trzcinowe i portemonaie 3 — berlacze fil­
cowe 1 — buty filcowe 1 — laska z hiszpańskiej 
trzciny 1 — cybuchy dwa 2 — parasol płócienny 
l — parasolka stara 1 — rękawiczki stare korto­
we 1 — kalosz gumelastyczny 1 — woreczek z ksią­
żeczką żydowską — rękawiczki zielone stare — przy­
rządy do szycia — cybuch czarny — szczotki 4 — 
torbeczka wełniana, w którój dwa kluczyki i czar­
ne paciorki z medalikami 1 — parasole trzy, z tych 
dwa jedwabne stare, i czarny ordynaryjny stary 3—- 
'aski trzcinowe 2 — fajka z cybuchem z trestką bur­
sztynową i inbiorkiem czerwonym na cybuchu 1— 
torby podróżne dwie, jedna zamknięta z kłoteczką, 
druga z cielęcój skórki z drobiazgami 2 — berla­
cze wełniane 1 — buty filcowe czarne skórką ob­
szyte 1 _  jagek r6inych 5 — parasoli kitajowych 
czarnych trzy, « j„den jedwabny w futerale 4— faj-

* szemnicka z cybuchem 1 — cygarniczka pianko- 
wa. * bur*ztynem 1 — rękawiczek par dwie sta- 
rycn bronzowe i czarne 2 — dwa pularesy 2— ży­
dowskie pacierze w starym woreczku 1 — kalosz 
gumelastyczny — peruka damska z blond wło- 

~~ Par«solka jedwabna mała stara 1 — bo- 
ebeneczek chleba 1 — Sześć obrazków w ramkach
roTakA 6 — parasolka stara mała 1 — pugila­
res siorzany stary bez okucia z drobnemi efakta-

V T  d*i«więd obrazków ordynaryjnych w ram- 
złoconych 9 — parasoli trzy, dwa ordynaryj-

przedstawiający Kraków 1 —  książka żydowska 
1 — książka żydowska w woreczku 1 — ksią­
żka pod tytułem „Eogen Sinn* l  — książka fran­
cuska do modlenia 1 — krajcarów 20 mk.— kraj­
carów 8 1/ .  m. k. i pruski grosz srebrny — rubel 
polski papierowy — złoty reński jeden m. k. — 
kraj car l 1/ ,  m. k. — Złoty reński jeden m. k. — 
złoty reński jedn kraje. 16 m. k .— złotych reń­
skich pięć mk.—  sześcio-krajcarówki srebrne dwie 
i dwuzłotówka polska— krajcarów 10 mk.— kraj­
carów 46 m. k.

Z Magistratu król. głównego miasta,
Kraków dnia 10g> maja I860.

[683] E  d y  k  t. (3)

[Nr. 1,197], W dnia 18tym k. m. i dni następne o go- 
diinle 10n rana, odbędiis się W Bronowioaoh Malyoh nafol- 
warkn licytacyjna sprsedad rnokomośoi róinyoh, to jest:
mebli, naczyń, koni, bydła rogatego, trzody, 

sprzętów gospodarczych,
pomfydsy którymi g |.

młockarnia, sieczkarnia i wiewnik z fabryki 
Zieleniewskiego, wozy, pługi, i t. d.

C. k . U rnęd pow iatow y ja k o  Sąd.
L isak! dnia 9 enerwea 1863 r.

Uwiadomienie
Według kontraktu dnia 18 Października 1842 r. 

należy się księżnie Sułkowskiej, jn), teraz masie 
konkursu książęcia Maksymiliana Sułkowskiego pra­
wo zyskiwania galmanu na wszelkich rolach wio 
ski Nowagóra wGalioyi.

Do celu sprzedania lub dla odstąpienia tegoż pra­
wa innym w drodze licytacyi, ustanowiliśmy termin

na dzień 28 W rieśnia r  b. przed południem 
o godzinie IW

przed sędzią powiatowym Guttmann w posiedzeniu 
Sądu tutejszego izbie terminewój pod N.r 2.

Kto więc ma chęć do kupienia, wezwanym jest 
z tem pomiarkowaniem, że obszernośó tego prawa 
z dokumentów jego się tyczących wyjaśnia, które 
to dokumenta kurator masy konkursu p. radca spra­
wiedliwości Walter, tutaj na żądanie do celu in- 
formacyi przedłoży.

Bytom w Górnym Szląsku d. II Maja 1860
*lewski s *d powiatowy. Oddział pierwszy. (493-2-3] Ktmmbski.

W Aptece pod Baiankiem 
W o ie iee h a

n.e, a łed«n jedwabny czarny stary w faterale płó- 
r w l h  A f a s o lk a  kolorowa I — lasek trzci-

.Wle’ ordynaryjnych dwie, z tych jedna 
i Pudełko skórzane zamknięte z kło-

TT par* Skórzanych pantofli — torbeczka 
na * okuciem stalowym 1 -  miseczka, 

spodek od filiżanki, łyżka i garnuszek 4 — torba 
podróżna pluszowa zamknięta z drobiazgami 1 — 
parasoli dwa, zielony jedwabny i ordynaryjny sta- 
ry - -  parasolek jedwabnych małych różnych sta­
rych 5 lasek trzcinowych 3 — laska drewniana 
ordynaryjna —• Scyzoryk, pugilares 2 — lusterko 
kieszonkowe 1 — l 8 s o k  trzcinowych 4  — cygarni- 
czka piankowa z bursztynem 1 — rękawiczka 1— 
skręt papierów w bibule obwinięty, Czas Dodatek 
tom IV zesyt lOty 2 — ozdóbka z papieru wycię 
ta — książka angielska żółto oprawna 1 •— Obraz

w Krakowie.
Jako w głównym składzie wielu środków lekar­

skich paryskich można dostać każdego czasu:
Rob Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie­

go Giraudeau de SŁ Gervais. Lekarstwo to od lat 
60ciu w całój Europie słynne, przez królewski wy­
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli­
cznych , skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj­
skim i polskim.

Strop lemtif pectoral et Pastilles duPlou, Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar­
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza­
sie leczy nąjmocniejszy kaszel.

Cafi de Glands - dottx - Hay et- Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko­
biet i dzieci.

Pillules de Carbonate terreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gślis et Conti, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych

cSffa  7 n WUkce apetyt’ W ż^ “ ce> w błędnicy.Cai/fa <TOnent. Środek z wielkim skutkiem u-
zywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięcie z ust,
wustach?16 ZCb6w’ ®zostaw,a przyjen*ny zapach 

nokturn 06 NaP  dAI abie' Pastylki przez
^  “ a ^'angrenier przyrządzone i przez chemi- 
kow paryzluch rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
Których wytwomość i skuteczność urzędownie 
£in«n -°?a w dychawicy, chrypce, duszności, ko-

. . i innych przypadłościach piersiowych spra­
wiają zbawienne skutki.

jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pale pectorale balsamique de Rignauld ainś; p a. 
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pdte pectorale Georgi (TEpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier­
siowych.

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lowe, za­
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le­
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró­
żnych przypadłościach.

Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw soliterowi, approbowane przez Akademią 
paryzką.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu­
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony.

Eau de fleurs (TOrange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Hygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso- 
wnymi przyrządami, w chorobach sy fili tycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie płó­
ciennej rozsmarowane, które po 3 i 4  razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

Dr. Behr’s Nerven - Extract. Lekarstwo to wy­
nalazku doktora Behr’a, jest jedynym prędko i pe­
wnie leczącym środkiem w szelkie z osłabienia  
nerwów pochodzące choroby, jak M elancholia , Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemorrhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ­
kiem,—ze stósownym objaśnieniem.— Różne wyro­
by chirurgiczne jako to : Dracherium Podpaski ela­
styczne dla osób cierpiących rupturę.—Bandaże ela­
styczne dla osób noszących apertury,—Suspensoria 
elastyczne różnćj wielkości.

Eau de Botot, woda balsamiczna do uśmierzenia 
bólu zębów i do konserwowania zębów.

Sirop de Berlhó a la Codeine, posiada w wyso­
kim stopniu własność uśmierzenia kaszlu i bólów 
nerwowych, tudzież pastylki Berthego.

Pigułki z jodkiem żelaza Bianckarda, wyborne 
lekarstwo na błędnicę.

Pigułki i balsam doktora de Lavllla, środki do­
świadczone jako najskuteczniejsze na podagrę i reu­
matyzm.

Sirop de H. Aubergier au lactuarium w choro­
bach piersiowych z wielkim skutkiem zalacauy.

Pomade epispastique dAlbespeyres, et Papier epis- 
pasiique do utrzymywania rany po wezykatoryach.

Szpryczki szklanne, proszki Seidlickie Moll’a i w. i.
n Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża

, przyjmuje i w jak najkrótszym czasie do­
starczyć takowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie
0 p lastrie  przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalazku Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi­
neralnych wLangenberg. Plaster ten pod nazwą:

Verbessertes Bheomatismns nnd
e i c m V P F I i A l S T E H
znany jest i doświadczony w wielu głównych mia­
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i 
artrytyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczów i 
karku, szum w uszach, klocie w boku, dychawicę
1 obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach, 
plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła.

Cena 1 p aczk i 2 z łr . — kr., z zapakowaniem 
do przesyłki 2 złr. 25 kr. wal. austr.

na wzmocnienie wfosów.
Przewyższający w s z e l k i e  dotyd używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 

też i przyjemności.
J ii i  p otrzechdniow em  nacieraniu w łosów  za p o ­

m ocą gfbk i, znosi się form owanie łuski, przez co  
wzmacnia ce ulJn  ̂ w łosow e, przyspiesza roSnienie 
w łosów  i na aje im m iękkość i połysk jedwabisty. 
W urządzeniu teg o  środka uważano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć środek m ię­
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniaj'ącemi.

Jedynie p r a w d z i w y  ten środek u r z ą d z a  się 
w fabryce

A. Mo r a s  <fc Comp. w Kolonii,
Cena 1 flaszki 1  złr. 5 0  nkr. — 

"  °pakowaniem do przesyłki 1  z$r. § A  ni-P 
austr. (674.! 7)

Xo&tsiSy zgubione
dwa Losy księcia E ste r h a z e g o

N. 109,496 i N. 1 3 3 ,§ 2 §
fć‘ vn7°.i;iS r mmnpr/ estrłeea *'f< “> Lo»y

DortycoHane.
(670-2-3) E d w a rd  lUierzejetcslti 

Nowy św iat Nr. 22j .  ’



Dodatek do Dziennika „CZAS“ z dnia i 7  Czerwca i860.

VII. Uuartal.
XII. Jabrgang.

Nur Originate. Nie Gopien.

Bringt im Jabre: 
2000 Gegens'&nde,
SO col. CostU ubił der, 
12 ,  T-pisserien,
10 « Lingerien. 

Lingerie-Patron- 
bogen.

JIttrtfVr Sc iO icn rr P cw tftt-Jk itu n g .
Quartalpreise in ósterr. Wahrung bei Bezug

fcar*J>o£! §(u% I, 4 fl. 12 Ir. Sluśg. II, 3 fl. 12 fr. SluSg Ul, 2 fl. 12 fr. 2lu8g. IV, 1 fl. 37 fr.
tux&) 23u<bbanW: fco. 3 . 62 bo. 2 . 62 bo. 1 . 62 bo 1 . 12 

«^en Unterfdjieb ber StuSaaben btlbet btc SJiefyrjafyl ber artifitf̂ en 33eifagen. 
oeoneuctcn (Sntpfattft (berettS ant 6rfd)einung3tage) ftd>ert ber birecte S3ejug burd) sJ)oft, unb 
wouen in biefem $atle Inmelbtmg unb $rdnumeration8=33etrag franfo birect abreffirt werben.

„2ltt bte ?KbtmtttjlcatiPtt ber 3 r t$  tn ©rafe." 
1 U i i d ) c n t U d )  t r f c t ) r i i i c n » -  !;« Dr.T o '.'“ " " 'b

Untibertroffen an moderner Fracht 48 Bogen Untorhzl- 

IS to r t ln w ll  an  j j r a M if f h - lw h r a f c t a  ( M a l i

erfreut sich dieses „Lieblings-Albam far Da men “ eines vorzuglichen Hufes.
Cnter Zusicherung prompter Effectuirung nehmen al l e  B u e h h a n d l u n g e n  Anftrago an, insbesondere:

Dio Bachh»ndlung van Julius Wild in Kraksu. 6T8- 1-3

FRYDERYK GRONEMAYER
właściciel Handlu Szklą

przy ulicy Floryańskićj pod L. 552|348 w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić szanowny Publiczność, iż u t r z y m u j e  g łó w n y  S k ła d  
Z w ie r c ia d e ł  ze słynnej ck. uprzyw. Fabryki w B i i r g s t e i n  hr. Karola Kińskie- 
go w Czechach j oraz wszelkie wyroby szklane w najnowszym guście z najcelniejszych 
fabryk czeskich jako to : Zwierciadła w ramach lub bez ram, naczynia Sto­
ło w e  w kompletnych serwisach (hurtem lub częściowo), s z k ła  do ozdoby śerwan- 
tek, Św iecznik i, s z k ła  taflow e W różnych gatunkach i- różtńikrach itp. — przy- 
ezem polecając się łaskawym względom szanownej Publiczności donosi, iż podejmuje się 
wszelkich zamówień, ręcząc za akuratność odstawy i u m i a r k o w a n e  c e n y .  (576-1-3)

$
PROSZKI SHDUTZKH

Wiedniu.
P iry ik i^  wyatawie powBiaobnój w rok® 1855 wyazozt-gńlniooe medąlem saafogt.

Skład centralny wysyłek: Apteka „pod Bocianem" (zum StorchJ
UWAGA. By proszki te z innemi podobnemi wyrobami nie zamieniać, i wszslkiemn bezprawnemu nadużycia 

mfjdj firm y sku teczn ie  zapob'edz, znajduje Zif nietylko na wierzchu pudełeczka, leoz oraz i na każdym papierka 
proazki te zawierającym mój znak fabryczny „M oll’s S e i d l i t z  P u l v e r  wodnym drukiem  oznaczony.

Cena zapieczętowanego pudełeczka oryginalnego 1 zł. 25 kr. w. a. Instrukcja użyoia we wszystkich jeżykach.
Proszki te zajmuję przez swą nadzwyczajny w najrozmaitszych wypadkach doświadczoną skuteczność, prted 

wszystkiemi dotąd znajomemi lekarstwami domowemi niezaprzeczen'e pierwsze miejsce, jak  10 tysiące ze w szyst- | 
kich części naszego znacznego Cesarstwa przychodzące podziękowania niezaprzeczony dowód stanowią, 4e proszki 
te w wypadkach zadaw niałych zatw ardzeń, niestrawności, zgagi, w  kurosach, słabościach nerek, cierpieniach 
nerwowych, palpitacyach serca, nerw ow ij hipochondryi, zbytn iej ustaw icznej skłonności do wymiotów  i t. p. 
z jak  najlepszym sku kiem używane zostały. Korespondencye te wzrosły już do bardzo znacznej ilości, i zawierają 1 
n jliozniejsze potwierdzenie takich pacyentńw, którzy wyezerpnąwszy bezskutecznie wszelkie środki alopatyczne i 
hydropatyczne, do tego pojedynczego domowego środka się udali i naraz tak długo nadaremnie poszukiwane trwałe 
ustalenie swego osłabionego zdrowia usyskali. Między temi uznanie wyraźająceml pismami znajduią się pochwalne ! 
listy prawie każdej warstwy spółeezeństwa, ze stanu gospodarzy, wojskowości i profesorów, kupców, rzemieślni- 
ków, artystów, właścicieli dóbr, urzędników i wojskowych, nawet aptekarzy i lekarzy i takich osób obojej płci, i  

którym dotąd najsłynniejsze wody mineralne najmniejszej ulgi nie sprawiły, i którzy jedynie i wyłącznie przez re­
gularne ożycie prawdziwych proszków Seidlitzkioh do zdrowia przyszły.

Skład tych proszków utrzymują:
w Hrahoivle pp. F1. 3. Hlrchmayer 1 Syn i p. Dr. Floryan Sawiczewiki,

to B ia ły , aptekarz p. Kellner — w  Brodach, p. Fr. Dekert — to Czerniowcach, p- Uóżadski — to Bóbree p. J- 
Ctarnik — to Brzezanach. p. Józef Zminkowski — to Buczaczu. p. J. Czerkawski — to Dobromilu p. A. Gro­
towski — to Glinianach, p. N. Helm — to Jagielnicy p. J . Fischbach — to Jaśle  p._J Rohm aptekarz — Kołomyi,

to
Józef

N. Heim .
f  W. Kupfermann — to Limanowie, p. A. Muller — we Lw ow ie, p. P. Mikolasoh aptsk. — w Makowie, p. E. 1 
Maier — to IHanasterzyskach, p. J. Łipschitz — to N ow ym -Sączu, p. Kosterkiewiozowa wdowa — to Nowym - ; 
"argu p . C. Lauer — to Oświęcimie p. W . Polaczek apt. — to Podgórzu, p. 8. S c h l e s i n g c r  — w Przem yślu  p. F. Gai •< | 
rętschka i S y n — w Samborze, p. Kriegseisen — ic Starymmieście, p. J. Belka — to Suczaioie, p. Ę. Botczat — to S ta - 
ntszf*>°icie, p. Tomanek, apt — to Tarnow ie, p. J . Jahn — to Radautz, p. Reach — to Tarnopolu, p. A. Móróweti— 
u? i  yśmienicy, p. Karol Neki — to Wadowicach, p. Franc Foltini — to Zaleszczykach, pp. J. Kodrębski i Spółka.

OLEJ
W szystkie powyżej wspomnione firmy przyjmują także wszelkie zamówienia na prawdziwy

Z TŁUSZCZY WĄTROBIANEJ IWĘT0SOWEJ
w y ro b u  Ł o h r y  i  P o t o n  t e  U t r e c h c i e  te  B U d e r l u n d n c h

: jedyny gatunek, który przed każddm napełnieniem flaszek przez profesora p. M u l l e r a  chemicznie badanym i w bu­
telkach cynkową Xap8]^ aamkniętyeh rozsyłanym bywa, na których się fi-ma domu Lobry  t Porton znajduje.

Ten najczystszy ; naj8k„teJznjej gZy ze wszystkich olejów z tłuszczu wątroby wyrabia »ię najstaranniejszem 
zbieraniem i Zle 4<fiem miętusów, i nieulega zupełnie żadnój dalszój chemicznej preporaoyij * (6g0 pOWOj B z lttj_

; duje się płyn w na9*yeh opieczętowanych flaszkach zawarty całkiem w tym samym nlc"s’ “bionyn pierwotnym 
stanie w jakim na bezpośrednio utworzyła. .

Prawdziwy olej m,?tut(WTy  ożywają, z jak najlepszym skutkiem wszystkie znakomitości lekarskie Europy jako 
szczególny ś r o d e k  leczący w Bfah0^cjao|1 piersiowych i płuoowyoh, w skrofułaoh i słabości zwanej „Rhachlis“ 
w wypadkach reum atyczny^ j pedagryoznych, zastarzałym wyrzutom skóry, zapaleniu ócz, słabościaoh 
wyoh i t. p. _

We flaszkach o r y g i ^ y ^  wraz % instrukoy ja niyeia po a  Z ł. 10 kr. -  i 1 6 k r- w. a .
C,3 *-10-46)

B t a J c a a f l n e H S B K

py jako CjLt 
hachlis“ ^  

nerwo- ®

l»odpisaTvy z a o p a trz y w s z y  sw ó j S k ł a d ^ P ^ ^  ^

O B 1 €  1*0 K O J O W
•mkm r

w znaczny zapas świeżych najn0WSzych deseni, poleca takowe po cenach bardzo umiar­
kowanych, począwszy 30 centów aż do kilku złreós. za rulon.

Również utrzymuje zaw sze na Składzie tak w  K R A K O W IE  jak  i w T A R N O W IE :
p a  siu d o  O str z e n ia  b rzy< e w  Goidschmidta, —  S to r ó w  do okien, — 
H e r b a ty  cltińsktćj, — T o r b  1 Kuferków podróżnych* — P r o ­

s z k u  p e r s k ie g o  na owady i Papieru na muchy — j ako tóż 
E&U de princesses „d’Augste Renard a Parisu po centów 84, — L&lt 
de concombre i Lait de fralses P° ®4 centów, środki bardzo skuteczne
przeciw piegom. C65t. 3 J ó z e f  J a h n ,  w Krakowie i w Tarnowie.

C. k. up rzy w ile jo w an a

Fabryka Machin i narzędzi rolniczych
L. ZIELENIEWSKIEGO i Spółki

W  KRAKOWIE
czyniąc zadosyć ogólnemu życzeniu i potrzebie, ma zaszczyt 

zawiadomić, iż przy tej urządzoną została

O D L E W A R N I A
ŻELAZA 1 METALU,

w którćj obecnie wszelkie obstalunki przyjmuje i w d w ó c h  d n ia c h  sztuki do 3 0  
c e n t n a r ó w  ważęce, wykonywa, —  Przy założeniu tej odlewami, Fabryka m iała 
na względzie jedynie dogodność szanownej Publiczności , pochlebia sobie przeto, że li- 
czneaa zamówieniami zaszczycony zostanie. (519-4-6)

-i. :i i r j :

Nader ważne dla każdego!
§ Najpowabtrejsz* ozdobą bażJopo człowieka, oznaką zdrowia i siły, jest niezawodnie 

włos bajoy pięknego, naturalnego no łysk u.
Uznaną za najlepszy środek do zaohowania jego w póiae lata, do oohronienia od ń - 

wizny i od wypadania, do wzbudzenia zarostu w miejscach łysych i do nadania włosom na­
turalnego pięknego połysku i barwy jest przez p. M. Mallego z samych wschodnich roślin 
przysposobiona c. k. wyłąoznie uprzywilejowana.

POMADA MEDITRIWA
v.zmieniająca i na poróżnienie włosów deświadozona.

Słynneśó tój wzmaoniającój i na poróżnienie włosów doświadczonej wichodniój pomady 
jest uzasadniona na tysiącznych szczęśliwych rezultataob.

Użycie tejże podług przyłąozonege każdemu słoikowi w języku niemieckim, węgierskim 
i franoustim spes bu zś współdziałaniem

Wo4y wschodniój Meditrina do wzmacniania włosów
potnaga niezawodnie pomimo długoletniój łysiny, poohodząeój bądź w skute* odbytój choroby, 
bądź też ze starośoi, zadziwiająoe wywołuje skutki.

Przyozdobienie poroelanowych słoików wizerunkiem bogini zdrowia Meditriny jest bar­
dzo staranne i może słutyó do upiększenia najmodniejszej gotowalni. Dla uwolaienia aią od 
dalssyoh zachwaleń, załączam następujące

Uwiadomienie dla łysych.
Od dawna mająo rzadki włos, po przebytym tyfasie, wszystkie straoiłem włosy n a g ło ­

wie i zupełnie ołysiałem— byłem więc zmuszony nie przez próżność, leoz dla zdrowia pe­
rukę nosić. Używałem więc wszystkich środków, o któryoh słyszałem, i które w krajowych 
lub zagranioznyoh gazetaoh wyczytałem, bądź skromnie ogłaszanych, bądź z wszelką srarla- 
taneryą w świat puszczanych. Po dłagiem używania wszystkich z najwytrwalsz* cierpliwością, 
a n ie w id i^  tadnegó skutku, zupełni r> ufnoSć straoiłem w waayłtkie te przeohąalane Środki,
i oraz nadzieję, żobym się kitdy mógł bez peruki obejść. Zalecono mi w końcu Pomad( Me- 
ditrme p. Mally to Wiedniu, jako nsjnowsze zjawisko przemysłu w tym zawodzie, kt .rą spró- 
bo vsłem. Jak wielkie było moje zdziwienie, można sobie wyobrazić, gdym ujrzał moją łysą 
głowę pokrywającą się od dnia do dnia bujniejszym włosem. Pomada ta pod skromną n*- 
zwą Meditrina w świat puszczona, odpowiada zupełnie godła bogini zdrowia: Nono, veten 
morbo medeor (nową i zadawnioną słabość leczę), i oo mnie powoduje złożyć wynalazcy naj­
czulsze dzięki i tę przez niego z roślin wyrabianą pomadę Medytrynę, jako też i wodę wscho­
dnią oczyszczającą do wzmoonienia * lisów  wszystkim mająoym łysinę, lub będącym w oba­
wie takową dostać, jako niezawodny środek zaleoić. — Wiedeń d. 10 października 1859.

Fiotr Kerga, o. k. pensyonowany kapitan.
Słoik pomady, jakoteż i flakonik powyżćj wzmiankowanój wody kosztuje każde z oso­

bna po 1 zł. 80 Ir. Zapakowanie 20 kr. w. a. Główny skład u wynalazoy M. Mally Alle 
Wiedeń, Neumamgasse nr. 321 w Wiedniu.

Skład komisowy w Krakowie i w Tarnowie w handlu p. J ó z e fa  J a h n a .
W  Bochni n p. K. Solik. — W  Brzeżanach n B. Fadenhocht. — W Czerniowcach i w Radautz n p- J . Schnirch._

W Kołomei n p. Th. Zachariasiewicz. — W  Komarnie n p. A. Emperl, aptekarza. — We Lwowie n p. H. Laneri, 
aptekarza. — W  Ołomuńca n p. A. Koberg. — W  Przemyśla a p. E. Michalskiego. — W Stanisławowie u p. J . To­
manek.— W Cieszynie n p. E. F . Schróder.— W Opawie u p. F . Brnnner, aptekarza.
■ B j ^ ^ ^ l T w i a d o m l e n l e  d l a  p p .  a p t e k a r z y  1 k a p c ó w .  — Panowie aptekarie i kopcy, którzyby chcieli 
BJfM F  za otrzymaniem znacznego procentu nabyó tój p o m a d y  i w o d y ,  raczą się zgłosić klownie do główne­
go składa w Wiedniu. (507-4-6)

WYROBNIA

M A C H I N
(567) i narzędzi rolniczych

 ia ! ...................

w  PR A D Z E

(3-9)

W  Drukarni „CZtASU.“

zaufaniem beznych pp. Obywateli ziems

życzeniu tychże pp- UDywateli — postanowiła wyroDnia n asza , celem bliższeg 
niejszego zapoznania pp. Gospodarzy wiejskich j % przedmiotami z  wyrobni n 
chodzącymi, wzi^ść udział w nadchodzącej wy8<a,wie rolniczej krakowskiej  ̂ 2 

j^c Szanowny Publiczność o gotowości nasze j, z*stósowania pomienionych na 
wymagań i okoliczności miejscowych a zarazę"1 Polecając się Jć j ła sk a wym *

HlądlM D r u k a r n i .  Antnni lin

wymagań

R*ł«Uea Drukami, Antoni IlotA


